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Terror i konirterror, Żołnierze włoscy przekroczyli granicę Francji,
Przed niedawnym czasem o b ;egła _ Incydent już zlikwidowany,

świat tały wiaaomość o  przygotowy- PA RY Ż, 9.ViI PAT. P i s m a  d o n o s z ą :  M n  s t e r a t w o  S p r a w  Z a ­
w o r a  cibrzv n m  zamachu na G P U  2 r  n  e \ ń y c h  p o  o t r z y m a n  u w ia d o m o ś c i ,  iż żorr e r z e  w ło s c y  p r z e  wanym cinrzym m zanracnu na u r u  k r o c z y | j  g r a n j c ę  fi i n c  k o l o  ^  poIeci |(J  ^ m b a s a jd o r ^ wi
w Moskwie, zam achow cy według ?- f r a n c u s k i e m u  w  R z y m ie  z w r ó c ić  u w a g ę  rz ą d u  w l o s k t g o  n a  t e n

i i . c y d e n t  N a le ż y  za zn ac zy ć ,  że ż o ł n  e r z e  w ło s c y ,  o s t r z e ż e n i  p r z e z  
f r a n c u s k c h  s t r a ż n ik ó w  c e ln y c h ,  c o f n ę l i  s ę  n ie z w ło c z n ie  z a  g r a ­
n icę .  M a t  n d o n o s i ,  ż e  p o  o t r z y m a n e j  p rz e z  m i n :s t e r s t w o  s p r a w  
z a g r a n i c z n y c h  w  g o c z in a c h  w i e c z o r n y c h  a e p e s . y  z  R z y m u ,  in cy ­
d e n t  t e n  n a le ż y  u w a ż a ć  z a  z l .k w id o w a n y .

lacji urzędowych źródeł sowieckich 
zostali zastrzeleni w różnych miej­
scach Rosji podczas ucieczki. J e d e ^ z  
wybitnych członków G. P. U., naz­
wiskiem Jagoda, udzielił w tej skra­
wie wywiaau prasie.

Ośw.adczył on, że zamach przygo­
towywany był bardzo dobrze. Organi­
zatorzy uczynili wszystko by os iąg­
nąć max mum efektu. Ustanowili oni 
nabój melinitowy, a w pewnej o d leg ­
łości większą ilość bem b  zapalnyrh. 

Pod łoga w lokalu okręgowego G P U  
przy ui. Mala Łubianka,'j w Moskwie, 
była obficie oblana naftą. Gcijby d o ­
szło d o  wybuchu, cały gm ach rozle­
ciałby się niewątpliwie w gruzy.

W  dalszym ciągu Jagoda siwder- 
dza, że materjał wybuchowy przywie­
ziony został z Anglji, co rzekomo 
skonstatowała ekspertyza naukow a.

Zamachu dokonali „teroryśei bia- 
li“ , Ooerpui, Zacharczenko-kula i 
Wczniesienski. Utrzymywali 
związek z generałem Kutepowym, 
którym przed samym zamachem przy­
był do Finlandji ceiem udzielenia o- 
siatn rr. instrukcji;

Przy zabitych tororystach znale-

Nowy parkment ruiiiuński.
BUKARESZT, 9 —Vil. PAT. Skład nowe’ izby deputowa« 

nych będzie prawdopodobnie następującym stronnictwa liberalne 
rządowe będą miały 320 mandatów, narodowa partja chłopska— 
46 mandatów, blok mniejszość, narodowych— 13 mandatów.

Nowa komedja sądowa w Moskwie,
Rzekome fałszerstw a dokumentów kominternu.

MOSKWA, 9 . VII PAT. D zis  r o z p o c z ą ł  s ię  t u  p r o c e s  p r z e c i w k o  
„ m ię d  y n a r o d o w e m u  f a ł s z e r z o w i  d o k u m e n t ó w "  D r u s z y l o w s k  e- 
m u  O s k a r ż o n y  p r z y z n a ł  się d o  t e g o ,  ż e  f a ł s z o w a ł  d o k u m e n t y  
k o m  n t e r n u  i d o s t a r c . a ł  ich  p r z e d s t a w  c :e l o m  p a ń s t w  e u r o p e j ­
s k ic h  O n  t o  s p o w o d o w a ł  w  r. 1924 m a s o w e  w y r o k i  śm ie rc i  w  
B u łg a r j i .  D o s t a r c z a ł  d o k u m e n t y  k o r e s p o n d e n t o m  a m e r y k a ń s K ic n  
p s m ,  p o s e l s t w u  a m e r y k a ń s k i e m u  w B e r i  n ie  i i n n y m .  D ru s z y łc w -  
sk i  t w . e r d z ł ,  że d z i a ł a ł  z p o l e c e n i a  o b c e g o  m o c a r s tw a .

Reforma wyborcza we Francji,
PA RY Ż, 9.V1I, PA T. Izba deputow anych 335-ciu g łosam i przeciwko 120-tu przy- 

Ścisły ad . I reformy ordynacji w yoorc-ej, postanaw iający, że  w ybory deputow anych m ają 
s ię  odbyw ać w edług system u okręgów  jednom andatow ych.

Zadłużeń e Niemiec wobec zagranicy,
BERLiN, 9. Vil. Pat. Na pusiedzeniu kumisji podatkowt] Reichstagu 

toczyła się zajmująca i doniosła dyskusja w sprawie polityki pożyczkowej 
w stosunku do zagranicy Przewodniczący t. zw. urzęuu opinjodawczegc 
w sprawie pożyczek zagranicznych oświadczył, że istnieje poważne niebez- 

ziouo prócz znacznyrh zaoasów bro- piecztństwo zbyt szybkiego wzrostu zadłużenia się Niemiec wobec zagra­
ni i amunicji, także fałszywe paszpor- nicy. Pożyczki zagraniczne, które N.emcy dotychczas otrzymały wynoszą 
ty wydane przez wvwiad fńsk i ,  bom - 5 miljardów marek. Przedslawiciel Banku Rzeszy wypowiedział się za

utrzymaniem urzędu opiniodawczego, przeciwko któremu występowali p o ­
słowie socjalistyczni i c świadczył, że Bank Rzeszy uważa za konieczne 
kontrolowanie napływu pożyczek zagranicznych, ażeby zapobiedz zbyt 
wielkiemu zadłużeniu się Nirmiec. Pożyczki zagraniczne powinny być zu­
żywane tylko na cele produktywne.

bę systemu angielskiego i wiele pie­
niędzy w markach fińskich rublach 
złotych.

Niedoszły zamach na G. P. U. w 
Moskwie jest jednym z większych, 
wszakże nie wyłącznym epizooem w 
wielkiej i krwawej walce przeciwko 
kcmunis.ycznemu regime‘owi, jaka 
rozegrała się w całej pełni, być może 
dctychczas nie notowanej na tery- 
toijum całej Rosji.

Chwycono za breń! Wrogowie 
bolszewików, antykomunistyczne or­
ganizacje lokalne, emigracyjne, a 
przedewszystkiem monarchiści doszli 
do  przekonania, że obalić ustrój so- 
w.ecki można jedynie stosując te sa­
me metody walki, jakich używają 
bolszewicy celem ugruntowania swej

Po S e jm  i P s ą isw iecie-
Kwestja podwyżki ;pfac uizę. 

Uroczystych dni niebywałe, jak na  wprost urągają najpiymitywniejszym dtliczydl,
wymaganiom człowieka z jaką taką WARSZA YA, 9 Vil. (tel wł.Słowa) 
ogiadąl Czy to u was w te rzeczy W śród  wszystkich pogłosek rozcho- 
nie wgląda wcale sanitarny nadzój ^ Zt s ' ę ostatnio na temat pod-

Wilno, ożywienie tudzież prawie nad­
miar różnorodnych tmocyj ustąpiły z 
poniedziałku na wtorek, nawet wolno 
wyrazić się żwawiej, z pieca na łeb— 
głębokiej, martwej ka-ni-ku-le. Uderzy­
ła nieunikniona goazma: refleksy] i 
obrachunków .'T ym  zaś towarzyszy w 
większości wypadków — wcale nie­
dwuznaczne, melancholijne westchnie­
nie.

Zakrojona na wielką skalę uro- 
czysiość, opromieniona widokami na 
przybycie do Wilna nieprzeliczonej 
masy pątników i gości — do bardzo 
znacznego stopnia zawiodła. CUazaio 
się, że na  pojechanie do Wilna z 
baidziej oddalonych stron Rzeczypos­
politej i spędzenie tu u na? paru dni 
nie może sobie pozwolić .ak znaczna pom alowano na biało, 
ilość ludzi jak przypuszczaliśmy. Tych 
zaś, którzy przybyli stremędziła s ro ­
dze a nawet podcięła na  duchu iście 
katastiotalna, nagła zmiana atm osfe­
ryczna, która w gwałtownej n iepogo­
dzie i chwilami ulewnym 2 przewlek­
łym deszczu przy względnie niskiej 
ttmpcraturze — utopiła conajmniej 
połowę blasku i majestatu koronacyj­
nej uroczystości. i

3 t  i . i - , • 1 1  a w J*kI P*ac urzędnikom państwowvm,miejsk.? Takie, jak wileńskie zawady t0 jedfK, jCit pewne £  od d £  ;
kąp.elowe nie powinne być folerowa- sierpnia r.o. urzędnicy otrzymają do- 
ne- To istna zakała Wilna*. datek mieszkaniowy w stosunku jak

Tak, akurat tak mówiono. I co w210,8/  *om orne^o usiav'owegc
było odpowiedzieć? „  J f  PW»Wziahk w gabine ie eko-

, nomlcznym rozpoznawana była spra-
N it  całe juści z  końca w k o m .c  wa zaSadnicz, ch podwyżek. Fan Mi-

Wilno uległo odświętnej „czystce". nister Czechowicz otrzymał memorjał 
Wszelako np. wygląd ulic Ostro- komunikujący mu, że 75 proc. urzę- 
bram.°kief, Y®ielkiej i Zamkowej po  ■ ników nie posiada minimum po-
przemalowaniu sporej ilości domów, 
dosłownie cieszy i mile wpada w 
oko. Jakby na jakie hasło zasadnicze 
dano kamienicom bez wyjątku jasne 
kolory, ściślej: kremowe w różnych

tizebnego a o  egzystencji a podwyż­
szenie płac jes t  naglącą kwesłją p a ń ­
stwową.

Referat min. Kwiatkowskiego.
W/.RSZAW A,9.VI',  {tel.wi Słowa) 

Na Komitecie Ekonom.czn}m minister
odcieniach. Niektóre większe gmachy Kwiatkowski wygłosił referat o polo-

luc na biało żemu go3podarczera w związku z bi- 
z ledz!utk;m tylko odcieniem sienny lansem kandiowym i nowym kursenr 
lub okry. Londyn jest czerwony pod P^ftyki celnej.|Dyskusje w tej materji* n H łn łA n n  ri /-» n a     •_
plamami czarnych zadymień; B;rłin odiożono do następnego posieazenia.

inspekcja min. Nfezabytow* 
sklego.

WARSZAWA, 9 —VII. Pat. W  
dn, S bm. pcwrócił do W arszawy z 
podróży służbowej do województw 
w schoam ch minister rolnictwa Nieza- 
byrowski. Dukonal on  w dn. 1 bm. 

: . U ..A ■ • JW • . • inspekcji nadleśnictw w okręgu Dy-
jaw brud s z anie«. anie tara gua.e rekcji Lasów państwowych

jest c lem no-bruiatny I ciemno-oliwko* 
wy; WMno jest Kremowe, jasne, pra­
wie białe.

Nadaje to miastu wygląd wesoły, 
szczęśliwie zwalcza pochm urne ka­
prysy naszego klimatu ale—ale też 
z całą bezwzgiędnośoią dobywa na

Jakby osad  na dnie czary pozu - Juw UiUU . M m cuuain i iam guzie rekcji Lasów państwowych w Siedl- 
stawały niespożytkowane a nazbyt się jeszcze gnieżdżą. Mamy zwłaszcza cach, w dn 4 i 5 brr  inspekcji iad- 
pośpiesznie i porywćza nagromadzo- na myś'i zewnętrzny wygląd naszych leśnie!w  w  Dyrekcji Wileńskiej, w dn. 
ne po prywatnych śpiżarniach — za- kościołów. Oczywiście nie dało się minister rolnictwa do
pasy. Unikając... głodu, niejedna wi- ich z dnia r.a dzień oczyścić > <*wogr_ dka na posiedzenie Central-
Itńska gospodyni wpadła z deszczu 
pod rynnę. Teraz biedzi się co ma z 
zaoasami mięsa i pieczywa zrobić, o-

gjp 6 bm.
Nowogródka na  __________

. , . . . . VP T e '  Związku Kółek Rolniczych i
malować jak pierwszą lepszą, choćby zwiedził dotknięte klęską b u r w  gra-
największą kamienicę, a le—należałoby dow ej okolice w pow iecie now ogródz-

tyczna sytuacja Pius Wschodnich.
B E R L IN , 9-V lI. PAT. W sch od n io  pruski z w i ą z e k  .-o ln .czy  uchw alił na  o d ­

b y tem  w  K ro itw cu  p ien arn em  zebranfii r ezo lu c je , w  której w sk azu jąc  na kry­
tyczną m -terja ln ą  sy tu a cję  P ru s Y /sch o a n ich  dom aga s ię  od  read u  R; =szy utw o  
r i.cn . o c .^ b n e g o  -u n lu trrstw a  R zeszy a ia  P ru s w i>cnndnicli. M ln l-tersfw u  te ­
m u p ow ier ito n o b y  sp ecja ln ą  p ieczę  nad opraw am i tej p row ln rji

Profesor Herbaczewski o polityce Litwy.
N a łamach krakowskiego *Cza3U» pojawiły się wczoraj uwagi prof. 

Horbaczewskiego z Kowna na temat stosunków Polsko-litewskich. Herba- 
czc" ski zaznaczał m ię d z y  innemi, żc było zasjdniczym błędem dj plomacji 
litewskiej, u  w roku 1919 zaślepiona uprzedzeniami uważała akt dobrej 
woli Polski za «plagę warszawską®, że problem wileński usiłowała rozwią­
zać antytradycjonalnie. Antytradycjonalna polityka rządu litewskiego spra­
w ia  to, że Wilno stało się ju t  duchowo obce Litwie, Wyjeżdżając do  
Krakowa z Kowna na uroczystości Słowackiego, pisze Herbaczewski, na- 

, próżno usiłowałem przekonać miarodajne koła kowieńskie, że należałoby
V, adzy, R, jło hasło: krew za krewi wyzyskać podniosły moment i wysłać do  Krakowa delegację poetów i li-
W iadom o już, że bolszewicy odpo- teiatów lilewskich. Z ignorowano moją propozycję.

Błędem polskiej dyplomacji było to, że zignorowała państwowość 
litewską, nie zachowała autonomiczne] Litwy wileńskiej i aneksją unie­
możliwiła na  przyszłość koncepcj; Litwy dwukantonalnej związanej z Polską 
konwencjami. Tragizm sytuacji leży w tem, t e  Litwa chłopska kowieńska 
i Litwa szlachecka wileńska walćzą ze sobą. .O bydw ie Litwy mają prawo 
do  państwowości litewskiej. W  tem leży klucz zagadnienia*. Jeayne roz­
wiązanie widzi prof. H;rbaczewski ,w  autonomji Wileńszczyzny*. Autor 
zaznacza, że nawiązanie ekonomicznych stosunków, jego zdaniem wkrótce 
nastąpi i kcń  zy ustępem: Wierzę, że Piłsudski, który zrealizował ideał
legjo.iów Mickiewicza, będzie miał tyle h troicznej śmiałości, ażeby zreaif- 
zować ideę Króla-Du.ha Słowackiego. Litwa czeka.

przynajmniej rozpocząć remont ze- 
sobliwie w ten nagły skwar kanikuło- wnętrzny wielu kościołów wileńskich, 
wy. Sporo strat z racji porobionych C o  do  katedry to słyszeliśmy, że 

niewyczerpanych zapasów mieli re* gruntowny remont j^st nawet ze 
stauratorzy a rozma.ci przedsiębiorcy względu bezpieczeństwa nieodzownie 
im proz obliczonych  na  wielką frek- p o trzeb n y  i n ie da się juz odkładać 
wcncję z racji poesynionych wkładów, ad inflnitum .
Na deszczu i wietrze to i ow o się Wiemy dobrze: po  napięciu ner- 
popsuło; mnóstwo efektów całkiem wów. energji i wszelkich władz du- 
zawiodło. Słuwem tdało kto wzdycha szy następuje z matematyczną ści- 
wspominając minione uroczyste dni. słością bezwład nie tyle może odpo- 

Ponieważ jednak taki jui tradycyj- czynkowy ile psych log iczn ie  uspra- 
ny Jest obrót rzeczy na ziemskimjpa- wiedliwiony. N it  grzeszący wytwór- WARSZAWA 9 —VII. F i W
dole, że mało kiedy niepomyślna n o śd ą  wyraz oklapnięcie® maluje dniu dzisiejszym o godz *2 po poi.
przygoda na dobre nie wyjdzie, prze- dosadnie i ogólnozrozuntiale ten stan. P«ybył lio gmachu Prezydjura Rady 
to Wilno, jaKO m asto same, wyszła O .óż zaklinamy siebie i blćnich- Nie t a n  prezts  k 2dy Mini-
z koronacyjnej fatalnej ulewy —  nie poddaw ać sięl S:sśle niezbędnego s ,r° w marszsJek U h u d sk i  i zabawił

kim. W dn. 7 bm. dokonał inspek­
cji leśnteStw Dereceyn, Rsżar.y i Fru- 
żarij, skąd udał się do Janowa P od­
laskiego na inspekcję państwowej 
s ładnny .

W poni edzrałek posiedzenie 
Rady Ministrów.

WARSZAWA, 9 —V,i. Pat Na po ­
niedziałek 11. bm. na godz. 5 m. 30 
zwołane zostało posiedzenie Rady 
Ministrów,

W prezydium Raay Ministrów.
WARSZAWA, 9 —VII. Pat.

wiedzieli jeszcze straszniejszym tero- 
rcm, okrepnem i prześladowaniami, 
które w całe] Europie — w całym 
świecie wywołały odruch oourzenia 
i protestu Po g ło ś ie m  rozstrzelaniu 
20 wybitnych Rosjan z ks. D j łg o ru  
kowym na czele, masowe mordy są 
na  porządku dziennym. O  jakimkol­
wiek sądzie czy śledztwie, mniej wię- 
cel Domyślanem na wzór zachodnio­
europejski, mowy tam niema.

J :den  z dziennikarzy niemieckich, 
który powrócił właśnie z Moskwy, w 
ten sposób  opisuje nową falę teroru 
sowieckiego:

8 czerwiec był punktem zwrotnym 
w polityce v/ewnętrznej Sowietów. W 
tym dniu „Politbiuro" obdarzyło sze­
fa O . P. U. Menżyńskiego wyjątKO 
wemi kompetencjami decydowania o 
e sach  wszystkich n reszkań-ów  Rosji 
i wszystkich, ktoby się na teryto^jum 
S. S. S. R, znajdował, 
zapomocą krwawego 
nie tylko kć-źdy cbjaw kontrrewolu­
cyjnej reakcji, ale też każdy odruch 
Opozycji wewnęfrzno oartyjnej. O J  
tego dnia codziennie dokonywują się 
mordy m asow e, zarządzane przez kol- 
legjum G, P. U., które pracuje dniem 
i noca.

Kollegjum połączone jest tehf j .  Prezes: M jn ż> ń sk i .  Jego pomocnik 1 Bela Khun — były potentat ko-
nicznie z oddziałami G, P. U. wszyst- Unsziichf, żyd z Łotwy. munistycznej republiki węgierskiej,
kich miast Rosji i wyroki śmierci wy- Ł aris — z pochodzenia Łotysz. W edług pobieżnych obliczeń miał 
konywane są bezapelacyjnie przez te Pracuje w „czeka* od r. 1918. W  r. rostrzelsć około 10000 osób  na Kry- 
oddziały na rozkaz kollegjum. Jedno-- 1920  stając na czele czeki kijowskiej, mie.
cześnie nadchodzą najbardziej szcze- rozstrzelał 5000 osób, w tej liczb.: Jagoda — człowiek bez żadnego
gółowe informacje tyczące działalności 20 profesorów uniwersytetu kijów- wykształcenia, dawniej zwykły robo- 
emigracji. skiego. tnik, rozpoczął „karjerę* jako zwykły

W szechpotężne w tej chwili G.P.U. Peters — Łotysz, znany jako je- kat czrezwyczajki.
czyli „Czeka*, składa się z następu- den z najbardziej krwawych opraw- Trilisser i Messing, — Niemcy, 
jącej garstki, które decyduje o życiu ców. Rozstrzelał również wiele tysięcy M essing znany jest jako tyran Peter-
j śmierci miljonów narOau rosyjskiego: osób . sburga.

M i n i s t r ó w
strów marszałek Piłsudski

bez sporego  zysku. Wyszło odremo 1- zażyć odpoczynku i—do  roboty! D o s rawy b eią*e' 1 P,ł' if" ia ją i
zdwojonej roboty. Trudnytowane (o ile się tylko dało), um yłe, 

przemalowane, odśnieżone, o d m ło ­
dzone, wyp:ęknione...Oczywiście, m ó ­
wiąc bez przesady \ Niema racji wpa­
dać zaraz w zachwyt 1 nieoohamowa-

i ciężki
tylko pierwszy krok. A ten p. zecie 
został już przed 2 gim lipca jaknaj ■ 
pomyślniej uczyniony.

Robota około nadania ulicom Wil-
ną  radość, ale zawsze.-, coś niecoś na europejskiego wyglądu dopiero roz-

Pos. Popiel a proces gen. Ży­
mierskiego.

VARSZAWA, 9 VII, {tel. w t, Słową) 
W  związku z toczącym jsię obecnie 
procesem gen. Żymierskiego oraz wy- 
s tąp ienem  prokuratora w ojskow tgo

Powr6t lotników polskich z Mińska.
W A R S Z A W A , 9.V1I (tel. wi. Słowa). D o  L id y  w r ó ć  li d w a j  za- 

b l ą k a n  n a  t e r y t o r . u m  s o w e c k  e m  lo tn ic y ,  p o r .  J a r o s z y ń s k i  i c h o r .  
S z u r le j  O b y d w a j  p  toc i  w rócili  n a  s w y c h  a p a r a t a c h  Z a c h o w a n i e  
s 'ę  w ła d z  s o w ie c k ic h ,  b y ła  w  s t o s u n k u  d o  ii c h  n a j z u p e ł n i e j  p o -  
p  aw n e ,  Z woln en le  n a s t ą p  . 0  n a  s k u t e k  d y p  o m a t  c z n e j  i n t e r w e n ­
cji k o n s u l a r n e j  p la c ó w k i  p o ls k ie j  w  M o sk w Ic .

Kongres byłych kombatantów.
LUKSEMBURG, 9. Vil. PAT. Dziś rozpoczęły się tu obrady między­

narodowe kongresu byłych kombatantów przy udziale 6Cf delegatów z 
Franrji, Niemiec, Belgji, Włoch, Austrji, Anglji, Stanów Zjednoczonych i 
Jugosławjl. Ooecni są także przedstawiciele byłych kombatantów rosy j­
skich, Przewodnictwo objął Marceli FerrauJ. Kongres zajął się akcją, jaką

Peleco 10  mu naitzy podjąć celem u frzymania pokoju oraz celem polepszenia matejai-
teroru zdusić nej doli byłych wojskowych w całym świecie.

PARYŻ, 9 VII. PAT. L u in ik  3yrd  i t& warzyaze w y d a li w czo ra j ob ia d  na  
c z e ś ć  p rasy . W  cza sie  o b 'ad u  B yrd z a p o w ie d z ia ł, ż e  w n ie d łu g im  c z a s ie  d oko- 
nr lo tu  do  b ieg u n a  p o łu d n io w e g o . N o w a  ta w ypraw a sk ładać s.g  b ę d z ie  z 3-ch  
sa m o lo tó w  z z a ło g ą  30 do 40 u d z l, j tem  lO c iu  fa ch o w có w  lo tn iczy ch . Za 
brana b ęd zie  na sa m o lo ty  p ew n a  liczb a  p só w  p o c ią g o w y ch . E kspedycja  w y ru ­
sz y ć  >na z N o w ej Z elandji.

się żrob.lo, co na dobre i na awantaż poczęta—a i to, co zrobiono wymaga krytykującego działalność posła Po 
wyszło naszemu kochanemu miastu jeszcze i wykończenia i retuszu. Sto- 

Powiodło się też i nowej radzie nówanie obrazu jest niemałoważną 
miejskiej. Przed ro se m  jej zrobiono  częścią tego, co ma artysta-malarz do 
sooro roboty, która musiałaby jej zrobienia. Qio, aby poruszyć temat 
przypaść w udziale. Powtóre: pątnikom niemałej wagi: należałoby przystąpić 
i gościom Wilno się naogót bardzo niezwiekając do doprowadzenia ka- 
a bardzo podobało  — pomimo stra- P O strsbram skiej do takiego sta- 
szliwych jego mankamentów. Byli tu n u —możliwie najświetniejszego—aby 
nawet ludzi: — a bynajmniej nie z j13™ nie wytykano, że my, posiada- 
jaklchś zapadłych, niechlujtiych kątów H r  brylam najczystszej wody, o b raz 
— którzy tak byli oryginalnością cudowny Najśw. Maryi Panny, skąpi- 
(panowie regjonaliści, bacznośćlj za- mX l -mu ńrylantowi godnej i oupo- 
chwyctni, że mówili nam bez cgró  wieamej oprawy albo-., nie umiemy 
dek, Drosto w oczy: „Wiecie czegó rs3 flią się zdobyć. O io  np. od  racjo- 
tylko  Wilnu braknie? Bruków d eb -  na!f,ie przemalowanych kamienic wi- 
" ch i eurooejskich; tu i owdzie chód- leńskich odbija przykro pomalowanie... “ ‘si’ plebiscytowej aljantów na Gór-

Boską, nie n “ różowo (tak, na róźawo, kamie- n y m . S l®k u .. Lełrond> wi,af] ^  Prz%  
wl m h  n ic , UK rzucając-| s l ,  o „czy |,„ a,

po-
go-

piela, ten ostatni wystosował dc Mar­
szałka Sejmu list, w któiyra ośw iad­
cza, że gotów jest oddać wszystkie 
czynione mu zarsuty ocenie kompe­
tentnego forum.

W liście tym *'os. Popiel zwraca 
się z prośbą do Marszałka o  zwol­
nienie go  z obowiązku przewodnicze­
nia Sejmowej komisji regulaminowej 
i nietykalności poselskiej aż do cza­
su załatwienia sprawy postawionycn 
mu zarzutów oraz prosi p Marszałka
0 wkroczenie z u izędu w tę sprawę
1 umożliwienie mu odparcia zarzutów.

Gen. Lerond na G. S.ąskbT
KATC WICE, 9 Vii. PAT. Dzisiaj 

przybył tu b. prezydent w ysoKie j ko­

ników... Ale, -na litość 
psujcie, nie zacierajcie tych“  ł " • _ / I lUUUUOUf la _ l \  J Z A U |JUUwż.U3 u  u

R i / r f ł  d n  h '  -&>«vuna n r  f - J n < n a < i f f n  ' w ile ń sk ic h  oryginalności, swoistości. , u i  P ‘̂ y  <■ -wonicy Świętojańskiej województwa stwierdzi!' wielkie
r.n*t> , P  . 1 S  , .  csobliwości, jakich w żadnem innem g^zie mieści się księgarnia W. Ma- stępy w rozwoju kulturalnym

mieście me ztbaczyć! Owszem, o /.-  kowskiego; albo cóż to za ckropień- 
szem .. niech zostaną nietknięte te s*w® R n jaskrawo-różowy mur stro- 
zaułki wasze, te nieprawdopodobne rel P ° scsji naprzeciw kościoła Św. 
załamywania się linij regulacyjnych, ta atarzyny na ul.cy .leń jkiej* 
mozaikowatość Wilna, te pełne nie- Sp^ro mamy jeszcze, spuro  robc-  
spedzianek jego indywidualizmy ar- U- H jn o ry  Wilna w czasie minionych 
chitektonicznel Zostawcie Wilno ta- uroczystości czyniła jeszcze najwyż- 
kie, jakiem jest — tylko je uczeszcie sza reprezentacja byłego magistratu 
i umyjcie i dajcie gościom  swoim — k ^  wyraził się 
a i sobie samym — nieodzowne uszanowania, i s  
dziś dla cywilizowanego człowieka przyrodzeniem odruchy ściętej głowy, 
wygodyl* Niechże nowy magistrat wraz z nową

W  tem nre jscu  „padał nieodmiennie rad3 miejską obejmują co rychlej rzą- 
jak ciężki kam.eń na nasze obywatel- nad Wilnem i prowadzą je do  
skie sumienie wyrzut: „Ależ wy prze- świetności idącej w parze z jaknajpo- 
cie kąpieli, to znaczy łazienek pub- myślmcjszym oobrobytem! D obrobyt 
licznych, ni£ macie! Te które są... zapewni miastu naszemu dobredziej-

stępy w rozwoju kulturalnym i 
spodarczym G arn eg o  Śląska.

Kongres PS.L Piast.
POZNAŃ. 9 —Vil. Pat. W drugim

duiu obrad Vi kongresu P.S.L. Piast, 
po referacie politycznym wice-mar-
szalka S?jmu Osieckiego i referacie
gospodarczym  d ra Kiernika, przyjęto 
rezolucje krytyaującą aziałalncść rządu 
i wypowiadającą się za rozwiązaniem 

bez najmniejszego Sejmu. Kongres uchwalił wysłać de-
były to zgodne z *egacje do prymasa H londa celem

złożenia mu hołdu z okazji nominacji 
na kardynała.

stwo wewnętrznego spokoju i zgody 
a zaś świetność otworzy na Wilno 
zachwycone oczy szerokiego świata.

Cz. J.
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E C H A  KRAJO W E CO TO JEST POLSKA? N A D E* L A N E

Kolej Wilno—Troki.
ża d n a  wycieczka, żaden pojedyń- Wawelem kresowym, klóryśmy w 

czy turysta, ani też osoba  wybitna, w spuść źn 'e  dostali i który zachować 
charakterze oficjalnym podróżująca, z od zagłady jest obowiązkiem naszym, 
chwilą przyjazdu do  ziemi Wileńskiej Sptawa dojazdu do Trok, jak i
om-nąć n e może tej miejscowości, inne, łączne, nlejednokrotn  e porusza- 
która, w pobliżu Wilna Dołożona, jest ne były przez wybitnycn przedstawi- 
jakby z kraju baśni średniowiecznej cieli społeczeństwa, że wymienię tu 
wyjęła. p .p . profesorów U S.B. Rydzewskie-

M owa jest o Trokach, które ze g o  i Limanowskiego, którzy skiero- 
swoimi rozległymi jeziorami ( m o r ę  wali swój apel przedewszystkiem do 
Trockie!) i dwunastu wyspami z kró- mieszk»ńców Trok. Przypuszczać na- 
Iujqcą pośród nich wyspą zamkową, i t iy ,  że kwestja załatwienia dojazdu 
jest zaiste perłą okolic Wilna, miej- do Trok nie jest obca naszym wła- 
scowością pociągającą nietyiko mala- Ozora administracyjnym, kolejowym i 
rza, poetę, lub łrstoryka, lecz każde- samorządowym, chodzi więc o  prze- 
go  miłującego przyrodę, sport wodny, jawienie ze strony szerszego ogółu 
wreszcie umiejącego wyczuć natury inicjatywy w kierunku conajrychlejsze- 
piękno ł starodawnych czasów le- go  zrealizowan a projetdu aosiatecz- 
g tndę. M :ejscowości tej urok i chara- nie ’uż dojrzałego. 
kter swoisty znany jest oddawna Kwestję łatwej, szybkiej i taniej
Wilnk ro m  W szak  niejedną chwilę kctnunikaij i  z Wilna do  T iok  należy 
ipędziii tara Filareci, na jednej z wysp ruszyć z martwego punklu. 
lubiar dumać Słowacki, Kondratowicz D jjazd  ten powinniśmy mieć już
krajoobrazowi temu prześliczne strefy w roku przyszłym, 
poświęcił zarysowali zam czyskoSm u- Leopold Bronlewlcz.
glewicz, Orda, Gerson , zaś wie'cy
ksiązęła litewscy, takoż jak i Jagiełło- N O W O G R Ó D E K
nowie, ze względu na debry klimat
zamieszkiwać wcieli w Trokach, ani- — D z iw n e  p r z e p  sy .  W  związ-
żeli w Wilnie. ku z notatką p. t. .Z acnow am e po-

Przy okazji bytności w Wilnie Pa- licl< w NowogródzKiem* otrzyrr ujemy 
na Prezyden-a Rzeczypospolitej, zwie- od p. Slanisława Brothockiego, c don- 
dzenie Trok przez Niego w dniu ka zarządu oddziału Nowogródzkiego 
czwartego lipca, było jtunym z naj- kresowego związKU ziemian, następu- 
bardziej oarwnych fragmentów koń- face wyjaśnienie: 
czących Jego pierwszą podróż po pół- W  czasie dorocznego zebrania 
nocy Polski. Najwyższy dostojnik spi aw^zdawczego N owogródzkiego 
Rzeczypospolitej bytnuścią swoją w oddziału kresowego związku ziemian, 
miejscowości tej podkreślił jakby jej które się odbyło w dn u 27 czerwca 
znaczenie i o  tern słów kilka należa- br. w lokalu związku zjawił się przed- 
łobv wypowiedzieć. s tawidel wydziału bezpieczeństwa

Czas jest najwyższy, ażeby dla tak miejscowego S'arostwa, urzędnik fe- 
wieikiego ośrodka, jakim Jest Wilno, goż pan <, i nie wchodząc na salę 
urządzić w pobliżu miejscowość, któ posiedzeń, poprosił o  rozmowę ze
raby zadawalniając wymagania este- rrną. G Jy  wyszedfem, oznajmił mi w 
tyczne z krajobrazu pochodzące, mo- form ę, z r rs i tą ,  najbardziej uprzejmej 
głąby równocześnie ze wzg'ędu na iż Siarostwra nic nie wie oficjalnie o 
zdrowotność i rodzaj terenu być miej- odbywającym się zj izdi e ziem an, i 
scem wypoczynku, zabawy i sportu, prosi o  porządek dnia i wyjaśnienie. 
Troki mają wszystkie dane, ażeby w Odpowiedz ałem, iż to jest nasza
najbliższym już czasie stać się tasicm dcroccne zeb ran e ,  odbywające się w 
.L usto r tem " dla Wilna i społeczen- zamkniętym lokalu, na co specjalnego 
stwo winno się zakrzątnąć koło urzą- pozwoiei a nie trzeba, ł że o  dniu 
dzenia dla siebie sam ego tego miej- zebran a była wzmianka w raiejsco- 
sca. wem .Życiu Nowogródzkiem*, oraz

Stworzyć więc należy przedewszyst- *e na ze^rcn c był mro? zony w cha- 
kiem szybki, tani, dogodny dojazd, rakter:e g ^ s n a  między innemi i pan 
pozatem zaś w samem mieiscu dać Starosta Nowogródzki, który, nirstety
urządzenia niezbędne, ażeby bez na- na „  rakLJe ,przI  5 
rażenia się na denerwujące niewygody Przed lawiciel Siarostwa poprusił
spędzić by tam m o żn a  było krótszy, 0  porządek c,nia, któiy i"U wręczyłem 
lub dłuższy czas o d  pracy wolny. J widocznie zadowo n * się mymi wy- 
Troki, jak obecnie, są pod każdym jaan ^biaaiJ, gdyż więcej nie inteiwen 
względem upośledzone—nie mają wy- Jowaf-

Odczyt londyński Chestertona o wrażeniach z Polski.
IO N D Y N . 9 7 Pat. Znakomity pisarz angielski Chesterton wygłosił 

wczoraj w villi St. Hall odczyt pt ,C o  to jest Polska*. Przewodniczył 
licznemu zebraniu poseł polski Skiimunt. O b o k  posła  zasiadł kardynał 
Bourne. Zagaił Zebranie poseł Skirmunt wyrażając zadowolenie z pow odu 
tego, że Chesterton poszedł za radą, którą daje każdemu A iglikowi szu­
kającemu informacyj o  Polsce, ażeby pojechał zobaczyć kraj ten na 
własne oczy.

Chesterton w odczycie swym podkreślił cywilu acyjną rolę historycz­
nej Polski wśród mecywilizowanych wówczas narodów, jej wczesną konso­
lidację jako potężnego narodu i pionera parlamentaryzmu, trwałość jej 
imienia, które przetrwało najcięższe Durze. Chesterton podniósł wysoką 
cywilizację współczesnej Polski, srającej w rzędzie naj.tulluralniejszych 
państw Europy,

Po Chesrertonie zabrał glos H laire Belloc, pizesirzegając A iglję 
przed jej błędną polityką, niedoceniającą poważnej roli Polski, jako nie­
zbędnego czynnika europejskiego. Przemawiał wreszcie prof. Dyboski, 
przedstawiając tendencje polityczne P o Isk L Publiczność z wielkim en tu ­
zjazmem oklaskiwała wszystkich mówców.

A O R U M I N  A
praw dziw y w łoski ekstrakt cytrynow y, do 
lem oniad 1 t. p . znakom ity środek o rzeź­

w iający -v czasie upałów
Z N O S U  D O  N A B Y C I Al

w n p -k a c h , droguerjach, lepszych handlach  
kolonialnych- Gdzie zabraknie zwrócić się 
d o  G eneralnej R eprezentacji «Tytany». 

Lwów , Rzeźnicka 6. Teiefon 36—52.

[deslM  pasta z c M ®
RREH PESłOi)V

i m u t o u i u  M m .

Niebywała powódź w Saksónji, I
d r u s & i e n i k i

BERLiN. 9 Vil. PAT. Na p o g an icz u  sasko-czechosłowaekim w nocy 
z piątku na sobotę nastąpiło oberwanie chmury. Straszliwa burza znisz­
czyła całą dolinę rzeki Miiglitz, W skutek oberwania się cnm uty rzeka 
Mjglitz wystąp ła z brzegów i zalała całą dolin; niszcząc całkowicie nie- 
tylko drobne wioski lecz tak ie I większe miejscowości, a mianowicie 
miejscowość kuiacyjną Dargeshumler. M asto  Pirma z o s U o  przez Durzę 
poważnie uszkoozone. W samym mieście naliczono dotąd 21 wypadków 
śmierci przez utonięcie. Miasto G asshutte  nawiedzone zostało jakgdyby 
potopem. Pow ódź zalała dworzec, woda zatopiła pociąg, zalewając g o  do 
wysokości połowy wagonów. Podróżni nie mogli się wydostać z pociągu. 
Kilka osób, które starały s.ę ratować przez oicno porw ane prądem 
utonęły.

Dopiero p o  upływie 2-ch godzin straż pożarna i oddziały pionierów 
zdołały wydobyć z pociągu kobiety i dzieci, które umieszczono w bez- 
piecznem m.ejscu. Cały dworzec obecnie jeszcze pokryty jest do  w yso­
kości 1 metra błotem i szlamem. Inny pociąg na szczęście bez podróżnych 
zo sfał pod wływem naporu wody strącony z plantu koiejowegu do rzeki. 
W agony spiętrzyły s !ę jeden na drugim. Przywrócenie komunikacji z 
miastem G asshutte  będzie mogło nastąpić dopiero za K ilka  tygodni lub 
miesięcy, gdyż szyny w tej okolicy są na przestrzeni kilku kilometrów 
pozrywane przez powódź

1

2 ostatu ie . łączne pokoje z w erandą 
w ubionym  i najzdrow otn iejszym  
rejonie zdrojow iska wraz z w ybornem  
u trzym an iem , w pobliżu /a k ła d t i 
p 'aży  — odnajm ę zaraz rodzinie lub 

zbiorowo,
Ul. PIAbKI 12, w iadom ość G ied royć .
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P ó l  g ł o w y
i W Y C ZER PA N IE

J M / o  ogfirKowe
I H N A T S t f l C Z  — Lttóffl.

Ofiary huraganu.
BERLIN, 9 VII PA T. W  miejscowości Gottlcube pow ódź zniszczyła niem al po ło ­

w ę m iasteczka. Ze 130 tu dom ów  po łow a przestał; Istnieć. P o łożona niedaleko w ioska 
E lsengrund została zupełnie zniesiona przez pow ódź S tarosta teg o ’pow ialu  oblicza licz- 
oę ofiar w turniach na 150 o sób .

W EJM ARj 9 VII. PAT. Jednocześnie z katastrofą oberw ania chm ury w Saksónji 
przeszedł n u n g a n  nad  Tur ngją. U derzenia p iorunu  uszkodziły do  tego  stopnia urzą­
dzenia e lektryczne, Iż W tjm a r , E rfurt i 3 inoe mineta są zupełnie pozbaw ione ośw ie­
tlenia elektrycznego. Przedm ieścia W ejm aru  zalane, Połączen.a telegraLczue i telefonicz­
ne przerwane

B ER LIN , 9 .V ||, PA T. Biuro W oitta donosi z M anhefaiu, że w  nocy z p :ątku na 
sobotę stacja m eteorologiczna zanotow ała opady  w ynoszące 41 litrów  wody n i  1 m etr 
kw adratow y.

W ROCŁAW, 9 V |l, PAT. Burza która przeszła .lad Śląskiem w nocy z piątku n a 
sobotą w yrządziła  pow ażne sz lody  szczególnie w  gm inie han tenbersk iej. Pociągi kursu­
ją  z opóźnieniem .

Lot Rzym—Nowy York,
MEDJOLAN, 9 V!i. PAT, Corriereaella Sera donosi z N ow ego Yorku, 

i e  według zapewnień prasy H?arsta,lot z Nowęgo-Yorku do R .ymu b ę ­
dzie *jrzed«ie'V7iętv jeszcze przedkońc«?m l>pca r b.

B e r s
gumy istny cud. 

Dają lekki, 
eiastyczny 

chód.

oraz zaburzen ia  żo łądkow e, dolęgli- 
wości w ątroby, nerek , kamienie żół­
ciowe, reum atyzm , artretyzm , cierpie­
nia hem nroićalne są  spow odow ane 
złą przem ianą m aterji i zanieczyszcze­

niem  krwi w organizm ie ludzkim
Z io ła  z g<5r H a rc u  d - ra  Lu u e r*
sprzyjają dobrej przem ianie m aterji, 
pobudzają traw tei.ie , oczyszczają krew, 
a  przedewszyatkiem uzdraw iają żo łą­
dek i pow odu ją  regu larne działanie 
w ątroby 1 nerek, oraz u suw ają  

obstrukcję.
Z i c f a  z g d r  H a r c u  d  r a  L a u e r a
usuw,-ją z organizm u zbyteczne nie­
użytki braz przeciw działają  tw orzen iu  
się osadów , następstw , m których jest 

reum atyzm  i artretyzm
Z io ła  z]gór H t r c u  d - r a  L a u e r a
usuw ają i zapobiegają tw orzeniu się 
kamieni żółciow ych  oraz łagodzą 

cierpienia hem oroidalne.
C ena p ó ł p u d e łk a  Zł. 1.50, 
p o d w ó jn e  p u d ełk o  Z ł. 2.5G 

S p rzed a ż  w ap tekach  i sk ładach  
ap tecznych .

N i e z w y k le  K orzy  T n ie
z gw arantow anem  zabezpieczeniem  
ulokujem y natychm iast G O TÓ W K Ę 

na i procentow anie 
1.000 DOLA R n W 
1 000 DOLA Ry &

300 DOLAROM  
100 POLARÓW  

Dom  H -K. «Zachęta» Gdr-ńslia 6,
1 piętro, tri. 9—05

1
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Przybycie wycieczki weteranów z Ameryki, LI1]

w mieście czy na wsi, 
każdy, potrzebujący susnl, ubrania lub 

skorzysta z prawdziwej okazji 
zaopatrzenia się w  potrzebny materjał 

po

palta

g o d re g o  dojazdu, nie m ją hotelu, Nazajutrz, specjalnie wybrana de-
schroniska nawet, nie mają też restau- w osobach  >2tonków zw, zie
racji na sposób  europejski urządzonej 

Są to luki, które wyjjetnić należy
mian pD. Brzozowskiego i O Ie5zy, u- 
dała się do urzędującego zastępcy

cooajrychlej, przez wzgląd nietyiko na staiosty N ow cgiudzk tego  pana H 
sam ych wilnian, lecz i licznych rzesz P e s z ą c  o  wyjaśnienie u k u, nie rfo
turysiow, zwiedzających tamte strony l ° wan 6 °  dotychczas n;e tylko w hl- 
co wzonu. storji Nowogródzkiego, ale i wszyst-

Przedewszystkiem wiąc nasze wła* ,nnych oddziałów kresowego zw. 
dze kolejowe powinny zbadać s to sun-  ztenran.
k , warunki na m,ejaf u i niezwłocznie zastępca Star sty wyjr śn. de-
przystąpić d o  budow y odnogi Kolejo* legacji naszej, iż dziaiał s e ś le  na 
wej do  samych Trok dochodzą.e j ,  podstawie obowiązującego przepisu o  
gdyż łatwość i szybkość dojazdu sta- rncldowaniu wszclkfch zebrań insty-
nowić bedzie o licznej frekwencji pu- *Uci' ^ ez względu, t e  takowe są załę-
bliczności i zwiększeniu ruchu towa- galtzOwane i że e^^anie o d b y t a  ,rę 
rowego, co się wszak opłaci. Urzą "  siedzibie -nsty 4ucji, i Ste naweł był- 
dzenie łatwego i łaniego dojazdu sta* by U3ir«wniony do ukarania Nowogr. 
nowić będzie o  opłacalności zbudo- r f^ziafu zw, ziemian karą 50 ctu z le ­
wania hotelu i restauracji (bodajby tych za niedokonanie formalności za-
pizyzwoitej kawiarni na początek) i w ™ dow;j nia, j ??kow'c ż z przysługu- 
warunkach tych przeasiebiorstwo pry - 1 lce^ o  0-111 Plawa lie skorzysta, 
watne nieumknienie podjęłoby się tej Delegacji w t J e c  tego nie Dozosfa 
im .rezy . wal°  nic *nnego. iak przyięcie powyż-

Równocześme zwrócić powinno sz>ch wyjaśnień do  wiadomości, oraz 
społeczeństwo kresowe uwagę na stan opuszczenie g j b  ne.u pana Utarosty 
zabytków trockich, tej największej w Plzr ;wiaotzcniu iż jednak na na* 
atrakcji okolic Wilna, które zanikną i s n c t r  bi Jrych  Krrsach rzeczywiście 
w  bezwartościowe gruzy się obrócą, zaczynal3 się dziać dziwne, a dla nas 
o  ile nie przyjdzie im z pom ocą  do- P o g n ę b ia ją c e  rzeczy, 
b ra  wola i należyte zrozumienie. Pa- 
miętać należy, że zamek T rtck i jest

W A R S Z A W A ,  9.VII, (tal. w’. Słowa). Do Gdyni przybył statek  w iozący wyciecz* 
kę 500 w eteranów  z Ameryki. Goście zw iedzą cały  kraj poczem w  początkach sierpnia 
p izybędą do  stolicy.

P ierw szy pow ita ł  wycieczkę kom endant portu  ZajesL.. Po w płynięciu parow ca do 
portu  p o w i ta ł  ameiykafiskiCh P cl-ków  gen. Zaruaki w im ieniu  prezesa Rady M inistrów  
1 m in istra  Spraw  W ojskowych P iłsudskiego, lirieniem  m inistra Zaleskiego wita* kom i­
sarz generalny S trassburger. Po nabożeństw ie uczestnicy wycieczki  udali się na śulada- 
n ie, gdzie w ygłoszono wiele  p r z e m ó w ie ń  p o w i ta ln y c h .— -,

Iuitenl t  uczestników  wycieczki przemawia* puik. dr. Starzyński, p re ies lady  mia­
sta C hicago A damowicz im ieniem  burmistrza m iasta C hicago, ks. Jaw orow ski 1 inni. Po­
rucznik Wilk toastow ał ni. ez :ść  wielkii go tw órcy armji polskiej w kraju, P iłaucskiego 
i tw óroy arm ji n c lsk ifj w e Francji H a.lera, Przeszło 200-tu uczestników wycieczki od je­
chało  do Torunia, reszta innem i pociągam i w  różne strony  Polski.

CErf i rn iEBywf iLE
H i  I I  l - C B

w firmie

Wykryć e szajki fałszerskiej w Krakowie.
K RAKÓW , 9 -V ll. PAT, O rg a n a  w y d z ia łu  ż ie d c z e  o  w p a d ły  na trop  s aj 

ki, która p r z y g o to w y w a ła  fa łszy w e  znaczki s tem p lo w e  bOtgroe.zowe, 1, 2, 3 i 5  
« ro to w e. W z w ią z k u  z  tem  aresz to w a n o  k ilka o so b n ik ó w . F a łsz e r z e  p rry g o to  - 
w a li m -te r ja ły  d o  w ykonanii 1 .800  arkuszy znaczkuw  d w u z ło to w y c h . IWO — 
tr -y z io t^ w y ch  i 1 4 0 0  p ię c iu z ło to w /c h , p rze*  co , w z .ą w s z y  pod uw agę że  każ­
d y  arkusz mc 1 0 0 0  sz tu k  z n r e z k ó w , w yrząd zilib y  Skart >wi u aflstw a z k o d ę  w  
1 w oc *! lbOOOOO zło tych . G ów r m org a n iza to rem  szsjki b y ł n ie j ik l G o id fin -  
g er , liczący  la t  35, w  k o n a w cą  r Ś ry so w n ik  Izaak S p a lw aaser , la t 34, litogra f  
k rakow sk i, który sp o rzą d za ł kG sze zn aczk ów  stem p lo w y ch , W res  c ie  d o  szajki 
n ależał <azi nierz R oga lsk i, który p r a c o w a ł przy  p racach  lito g ra ficzn y ch .

m m  B o c m s R L

W I E L K A  3 0

Samobójstwo przy pcmjcy łyżek blaszanych
W A RSZA W A , 9 VII (te l uił. Słowa). G ło śn y  m orderca §. p. d-rowe] Olechnowi- 

czowej w m ie>zkaciu na  Podw alu, posługacz K ilińsk i po łknął «v więzieniu w celach 
sami bójczyeh łańcuszek od zegark?  i dw e łyżk i b laszane. P ried m io 'y  te  znajuow ały 
się w  żo łądku  w  przeciągu 2 dni pbczem m orderca przyznał się. N atychm iast zarządzo­
no operację i w yjęto połknięte przedm ioty.

na Wieikie* Posezonowej Wysprzeóaży 
wełen i jedwabi.

P O C Z Ą T E K  W Y P R Z E D A Ż Y :

p & n i e d a i a ł e k  kin. ł i - p  4 p c i

Komitet 
W ojewódzki 

W ileński 
L. O. P. P*

Dziś 10 Vll ZR tYO D Y  L0TM1CZE 11 go Myśl. p. lotn, na lotnisku na Porubanku J°"ą,łj_k j Kom t e t
Dojazd na Rmubanok specjalnym pociągiem o godz. 13 min 25 craz autobusam i odch^dząccmi zP iacu  Katedralnego ] ^ J . .  ,  1
z pod  G m achu Województwa- — Pociąg powrotny o godz. 20 Podczas zaw odów  przygrywa orkiestra wojskowa, j W i l e ń s k i
Bufet na miejscu. —  Ceny bileiówj Siedzące 2 zł., w-tjśtiowe 1 zł., dla uczni i żołnierzy 50 groszy, d!a członków L . O .  P. P.

L, O . P. P. 50 prec. rabaiu.

„SzKołn OilefisKtT o Pan 
rtatuslaii.

O cena wystawy Wileńskiego T-wa 
Artystów P'asłyków przez pana Matu- 
siaka w .Ź ród łach  Mocy* jest jedno­
cześnie samookreśieniem s ‘ę autora, 
pragnącego być krytykiem na terenie 
Wilna i charakteryzuje go jako czło­
wieka nie umiejącego zupełnie z ro zu ­
mieć istoty ducha Wilna i kresów. 
O paczne segregowanie wartości wy­
stawionych obrazow, (choć om ów io­
n e 1. nie dwuznacznie przemawia za 
p ew n ą  tendencją tej krytyki. Adam­
ska i Niesiołowski na pierwsz,*m 
miejscu — Ś^ndzióski ze swą szkołą 
na esiatniem. Wszyscy mają się zapo­
wiadać świetnie, nie oszczędzano im 
komplementów z ki .pan ; n  po  ra­
mieniu, aczkolwiek wszystkie obrazy 
ich wykazują Draki.

Chudzi mi jednak o  sprawę poru­
szonej w tym artyicule .Szkoły Wi- 
■eńskiej*, potraktowane] z pewną po ­
błażliwą iron ją. Pan Matusiak stwier­
dza jej istnienie — i to jeat najważ­
niejsze. Mnie się jednak zdaje, że 
ta .Szkoła  Wileńsk?* nie roszcząca 
zupełnie pretensji do  wywrotowych 
m chów , zasługuje na  baczniejszą 
uw aeę krytyka fachowego —  już 
choćby dla tego, że ruch jej nabiera 
coraz to żywotniejszego znaczenia, 1 
przymiera charakter żywiołowy,

Pod nazwą .Szkoły  Wileńskiej* w

świecie artystycznym I kulturalnym 
ooisk.tn znany jest kierunek w m a­
larstwie hołdujący w yraźne  fsrmie. 
Jest to  poprusiu  luźny związek ma- 
łaizy rozmiłowanych w konkretnej, 
materialnej formie i oiJczuwający 
wszystko, co stanowi pewną względ­
ność nie dając się określić jako 
kształt. Bez wątpienia najwybitniej­
szym r.rzedstawicielem t tg o  kierunku 
jest $ endziński. Kierunek ten w 
Wilnie liczy zaledwie kilku wyznaw­
ców, w Warszawie zaś kilkunastu, 
stanowiących poważną g rupę  n a j­
zdolniejszych uczniów Szkoły Sztuk 
Pięknych. C o  do innych miast po l­
skich — nie wiem.

He jest w tem racji, czy kierunek 
ten się ostoi i będzie przodującym 
w sztuce —  wykaże to przyszłość. 
Stwierdzić m ożna tyłko to, że coraz 
to się rozszerza, zwolennicy przyby­
wają, praca wre A kto skosztował 
tej pracy — d o  innej już nie wraca. 
Zamiłowanie do formy budzi potrze­
bę jasnego w niej wypowiadania się 
— stąd wypływa ten specyficzny 
so o só b  jej traktowania p o d  względem 
faktury w malarstwie. S !ąd wynikają 
nowe oddaw na zapoznane technicz­
ne trudności. P o s z u k iw a n i  w i z :e 
dżinie natury formalnej, jak do b ó r 
materjałów do  pracy, ich bezwzględ­
nie wysoki gatunek  i inne wartości o d ­
najdujące się w obrazach jako wysiłek  
twórczy.

Miłość da  formy przestrzennej, 
do  jej gładkiej, czy chropowatej

powierzchni, do krzywizn i źałamań 
wvmaga ścisłej rzemieślniczej Drący, 
pełnej pietyzmu w jej oddawaniu. 
Można mieć dużo  zastrzeżeń subiek­
tywnych co do  wartości wystawionych 
obrazów, ażeby postaw.ć je w szeregu 
dzieł s>tuki klasycznej. Należy jednak 
zwrócić uwagę panu M, na czystość 
ich wykonania, na zupełne wirtuozów* 
stwo w opanowaniu pędzla, na  nie­
pokalaną gładkość i czystość p o ­
wierzchni oorazu. T o  są rzeczy k tó ­
rych przcoczać nie w olno  I tego na­
wet warto s ę nauczyć, bo  to są p od­
stawy na k t ó m h  powstają dzieła 
monumentalne. Żm udna rzemieślnicza 
praca, opracowanie tego najtrudniej­
szego rzemiosła — malarstwa łeży w 
zadaniach .Szkoły Wileńskiej*.

Trzeba umieć malować, umieć opero­
wać pędzlem i konstruować nim głowy, 
budować nosy, oczy, usta — oto są 
przeszkody, które zdobyć trzeoa i 
których nikt dziś n au cz jć  nie potrafi, 
Ko ci co umieli pomarli już dawno. 
Trzeba w ęc zaczynać na nowo! Trze­
ba zacząć patrzeć na świat prosto, 
bez złudzeń i brać . ta k  — za tak, 
ni> — ca nie, bez światłocienia*, jak 
mówi N jrw id . Taklemi są hasła 
.Szkoły W leńskitj* i stąd wypływa 
ta precyzja w obserwccji natury i ści­
słość w myśleniu.

Miłość do  formy opuściła tych 
ludzi z obłoków na ziemię i 
zaprzęgła do  roboty, wszystko 
więc co było tylko związane z 
chwilowym nastrojem, wrażeniem, z

iluzjami, wizjami i tumanem — zosta­
ło potępione i pogrzebane. Pi o ś w ia d ­
czenie, że impresjonizm doby ubieg­
łej zdemolował do cna wszelką szko­
łę jako wyraz umiejętności i świado­
mej oracy nakazuje wyznawcom .S z k o ­
ły Wileńskiej" iść samodzielnie i z ry ­
wać wszystko co  z nim łączy, jak 
z elementem destrukcyjnym. W  Wil­
nie kierunek ten się rozwija i zna jdu­
je zrozumienie. Teren Wilna i warunki 
temu sprzyjają.

Nadmieniając, że pan Matusiak 
przeoczył znaczenie .Szkoły  Wileń* 
skiej" i zbyt jednostronny wydał sąd 
o wystawie, dla pojaśnienia chcę przy­
pomnieć sprawę krytyki jego pom ni­
ka M.ckiewicza dłula Szukaiskizgn, tak 
potępianego przez jednego z propaga­
torów „Szkoły Wileńskiej" S. W t źnU- 
kiego. O .ó i  rozumiejąc tyłku cześć dla 
form y, m ożna pojąć, dlaczego przyję­
cie pomnika tego sootkała S’ę z ta­
kim oporem  ze strony wilnian. P om ­
nik ten nie miał nic z nią wspólnego.

Te wynociny zdziczałego w ka- 
w.arnianych narkotykach artysty, ja­
kieś rozbestwienie i arogancja poda­
wanych przez siebie przekonań czysto 
osobistych, — nie jest bynajmniej 
je szcz : dziełem przekonanego o  głębi 
wartości swoich genjusza, Był to ty­
powy objaw symboliki odziedziczonej 
po Niemcach (po M onachjum) T w ór­
czość oparta na przesłankach kalkula­
cyjnych. Dajmy na to — teza: „Mic­

kiewicz krwią serdeczną karmi Pol­
skę*1. A więc — „ Mickiewicz*', to 
nagi człowiek o  głowie wieszcza; 
„krew serdeczna" — to rana w 
okolicy serca; „karmił polskę" 
— więc orzeł, ewentualnie polski, 
pijący krew, (że karmi z ręki—to się 
nie liczy).,. I ta zbolała postać nagie­
g o  człowieka, skatowaaego, ociekają­
cego krwią, ta szarpana, niespokojna 
sylweta, slrzępv bryły miały stanąć 
na tle klasycznej architektury, z rodzo­
nej w słońcu, v blękic:e nieba i ra ­
dości życia. Czysta, aichaiczua, p o ­
tężna forma i wyvłekanie na wierzch 
wewnętrznych bólów obnażonej duszy 
przez wywierconą dziurę w brzuchu. 
Struktura psychiczna twórczości Szu- 
kalskiego bliską i pokrewną musi 
być panu M — i s ;ąd ob rana  tego 
pomnika.  ̂ Daltkim jednak Jest ten 
pomnik dla tych, co kochają jasne 
światło słoneczne i przestrzeń, mają- 
t-yCh od d z iec ń d w a  przed oczyma 
fasadę katedry, monumentalność jej 
kolumn i całą Statyczność architektury 
Wilna, Jego kościołów i pałacdw na 
tle .pagórków  leśnych* i . łąk  zielo­
nych*.

Konkurs jednak rozstrzygnięto, 
pracę przyjęło — zabierać głos w tej 
sprawie i polemizować może już za- 
późno, o tum aniono zaproszonych 
gości .czarną kaw ą“_ (zawsze ta kawa 
koło S-tuki). C hyba jakiś dobroczyńca 
wysadzi go w powietrze, jak zaszcze­
pi grzyba temu dziwolągowi nad 
W  ii ją, potworowi z desek, przyśpie­

szając jego gnicie. Bo w jakim i e  
mózgu mogła powrtać myśl ujęcia w 
bryły przestrzenne impresyjną fikturę 
malarską Czysto formalne teoretyczne 
zadanie .buguiskatiela", ckspe-yment 
— narzucono i przyjęto z góry jako 
monument!

A rzeczy te wciąż jeszcze powstają 
—jak babie na  bagnie, jak fermenty 
tych epigonów sztuki krakowskiej 
wychowanych w czadzie mrocznej 
jamy michalikowej I ponurym m i­
stycznym cieniu zakamarków średnio­
wiecza. Jeżeli więc Ktoś mial odwagę 
pierwszy przeciągnąć ręce do światła, 
to zrobili to ci, co u k o  hali formę. 
Skromn„ grupa jej wyznawców oparła 
się temu,

Nieliczny to dotąd zastęp, lecz 
mocny, bo s ;ły swe czerpie z pier­
wszego źródła z helleńskiej skarbnicy 
płynącego. Tęsknota do roztopionych 
w słofi u prostych k szb ltów  Ancllina, 
smukłych i gładkich jak d o ry  kie ko­
lumny, d o  puttów renesansu, naiwnych 
M adonn ąuatrccenta i mądrych Sybllli 
da dość mocy po  temu, ażeby z po ­
wrotem wgnieść w trzęsawisko wy­
chylające się łby Swentorogów, Miid, 
P.TKunów i innych bałwanów i raz 
ju t  rozebrać pazdury tego iamusu 
pełnego łatanych gumek, zdeptanych 
kierpciów i zardzrwiałycn ciupag, oy 
wystawić wreszcie prawdziwie kró­
lewski pałac godny karmazynowego 
gościa, dziś tak pon ew ierantgo i za ­
poznanego, któremu na imię— Piękno.

Jerzy Hoppen.

i
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K U R l G f H  ( l O S 0 S  ^ A R r Z Y  D O K ir ^ ^ S S S f i^ f iW  przededniu wyborów Magistratu wN.-Wilejce,
* 1 ^  opw  pro^ncjonalnych i p oszw egól- Jak już podaw ał,śmy, w>nary do mającą t:a te  u niedopuszczenie na

Z l E . F l  W S S . f l U l A i  I C f l a  nych oddziałów  zalrcający łkazyw a- Rady Miejskiej Nowej-W nejki przy- stanow isko burm istrza rad n rg o  O stro -
nie ^o.iiocy zespołow i .R eduta* , ob- niosły 6 man tatów klas. zw. ;zawo- rzyckiego, piastującego dotychczas

I p c 7 < *7P  fl n n H  W V Ż Q 7 P l l i l J  c fc — zapom niano tylko o  skutkach otrzymywanie poborów  w ogółe lub je*dżającei u m as teczka kresowe ce- j 0 wym (P. P: S.), 2 endecji, 1 bez- tę godność. Kto będzie burm istrzem
J  r  J  # me hanizowania czynności. Urzędnik dew alucja złotego zbliżyłyby nas d o  em Pu ' u'a ry ł r  'an ia sz ki. partyjnemu komiteiowi, 2 klubowi truono jest obecnie nawet przewk
P O D O r O W  u r z ę d n i c z y c h ,  przestał być świadomym swych za-  stosunków  panujących w błogosla* v ,° '^  d o w ó d c y  6  b ry g a d y  pracy i 1 żydowskiem u bezpartyjnem u dywać.

. , . A, aąń, stał się biernym wykonawcą  wionej krainie Koiuinternu. . u J u “ zt‘j*>-ym przybywa komitetowi. O becnie, w oczekiwaniu D oiychciasow y zastęyca burm i-
Przedwczorajszy artykuł- moj o  m anjpulacyj biurowych. Stał się wy- M iast wynosić znane rezolucje d 0  / J  a _ ’ obejm uje urzęuowcnie zatwierdzenia wyboiów  i zwołar.ia strza p W tncel, ebratty  penow m e do

.sp raw ach  aktualnych , w którym  po- rob a jkittu. Między nim a pojęciem upodabiające urzędników a o  strony dow ódca 6 brygady KOP. płk. 0 ? r -  n ie ru s r rg o  posiedzenis nowej Rady rady z listy Z L. N. u rs z y  się ogól-
ruszacem kwestję pożyczki zagranicz- p anstwowości wyrosła ściana. Urzę- pow odow ej w sto sunku  do Rządu, 8k'» ttor^ Iak łc  Podav aliśmy jezdz ł Miejskiej, prowadzone są  pertraktacje re m  poparciem  i nawet P. P. S* n i:
nej a ooprawy p u urzędników, zbiegi anik państw ow y  przestał r u u m  eć, należałoby Centrali Stowarzyszenia na zaw ody konne brygady. w | - , raw;e ustaienia kwestji wyborów widzi przeszkód w pozostaw ieniu je-
sc,  dziwnym  trafem, z artykułem w i e  jes f  Wy r az e m państwowości w  je j  Urzędników Państwowych bliżej za- P R A C A  i O P IE K A  S P O Ł E C Z N A  zarządu m iasta. Klasowe związki za- g o  na tern stanow isku.
,Ulos). Narodu , ujm ującym  realnym przejawie. I odtąd /ro d ził stanow ić s !ę me tylko nad zasadni- ’ wodowe prow adzą intensyw ną p ra tę ,
zagadnienia w sj isOb całkiemj ‘ s ję syndykalizm  urzędniczy S tanow i czerni motywami stanow iska Rządu, “  W o ln e  prace i p o s a d y , Pań* it t  i n r*  i * w n  •
m ir ,  y, nacechow anym  wykrzy - on zaprzeczenie pojęcia państw owo- lecz również nad pow odam i szczegół- stwowy urząd pośrednictwa pracy po- W l l U k  M lC K lG W IC Z c t Y  v / ' l l l l 6 .
mi dem ugoglcznem i i zalanym ą ^c^  — albowiem me do pom yś^n ia nej inklinacji end*cji 1 Piasta a o o b ro -  srakuj*  następujących robotników  . .
z : ukrywaną. jest, tak abstrakcyjnie jak życiowo, ny orzez nią interesów urzędników. ^ 0  osob  do obrauiania papierówki z Bawił wczoraj w Wiir.ie przybyły dać dla umieszczenia w tej C? coi

(tytuły omav anegc, 1 tyk by urzędnik państwowy mógł w sto- Uważamy równoezrśnie, że de- ii 'a : 3 akordową od 5 —0 zł. dziennie. z Paryża do kraju na pogrz t_  Ju u- z ‘n ib li  po  Adamie, larŁcthuwywa-
.C  os e Narodu zapożyczone zostały sunklj do państwa występować jako strukcyjna praca «Jedności» małopci- 1 -Ętnastu Kamiemarzy do bicia ka- sza Słowackiego w K ukow ie  uf. Lu- nyi:h z pietyzmem w  rodzinie \  ie-
v dow nie  z .Robotnika • t kom- Sirgncit 5koro sam jest wyrazicielem skiej nadal przez Rząd n ;e powinna m,eni w Wołożynir, 50 dziewcząt— dwik Górecki z 1 aryża, svn ;órki szcza. . . . . .  ,
promitacie*! (mowa o  ouroezemu po- paf o tw0w8Ści w realnym siosunku by t  tol owana. tkaczek do  zakładu tkaniny orz „.nej, Adama M ckiewicza Marji Góreckiej. Ten dar niewątpliwie przyśpieszy
żvczki i niepodwyższemu poborów  stwh do społeczeństwa. Bjl śmy Harskl jeden fryzjer, dwaj tracze i piekarz* Górecki w rozmowie z R*k- sprawę, o którą zabiegają inicjatorzy
urzęan czyi h); .rozgoryczenie wśród nicstety ś w,adk tjn  do  CŁck0 prpwa- Zgi-szać s ę Subocz 20. torem U S. B. Pigoniem osw.adczyl muzeum w murach po-Byzyljeńśkicn.
m as funkcjonarjuszy państwowycl.*! dzj d ka|jzm dn “  okre_ K R O N IK A  M IE JS C O W A . SZK O LN A  p cp a .c ia  idei odpowiedn.egc (o)

bezczynność centra nych orgamza- sie rządów W itcsa pow ażni^ rozwa- _  P o s ie d z e n ie  r o ln e j  k o m  sji ~  O ra to r  O Lręgu S z k o ln i -  uczczenia . C ili Konrada- 1 ob,ecał

i a S  t S J r  4 a t t * i n  M t a f  .->?*«• d ,  , h I
■ je z pod re łyserją przybyłego specjaln/e
ustnik, do  W ilna p. M arka dał w idowisko 
wska- niezmiernie ciekawe o wielu walorach

względem rząd t  abecnego nastrojone “  “  ^ J J J "  z -m sk im i, a ronotnikami rolnymi wydziału Szkolnictwa Pow- zane. rzetelnie artystycznych. Artyści nasi
z braku innych sposobów  walki ima* Powiatu Wdeńsko-Trockiego. szechnęgo. ,  , J  -  G olgota  p asc ierów  tu to - oblubnie o d o a li  ba .dzo  tru In m

ją się sposobów  nie licujących z P a * , . eeJ . P a' ^ z\' J' - J e )  Z p os.ed zen le  O k^go* -  S ł” _°2';ołdn,czy d ,a > o -  busow ych na lhijl W i l n o - N i e *  zadaniu. Sceny zbiorowe (w 2 m ak
obowiązkami elemeniarnemi obywate* -dołfla  i n o w 3  fen w  W iln i*  ^  e t  Wobec dająeego się odczuć m cnczyn. T iu d n o  jest wprosi zrozu- cie ^ s t  chwilami do  30 e s o b m
la Państwa Poiskiego. Pom.jając spra- Un a 8 lipca, pod przewodnictwem b u k u  fachowych sił ogrorn iczych  raicć dlaCzego władze oanośne  z ta- sceniel wypadły najlepiej. Z poszcze-
wę pożyczki zagranicznej, a to z tego DS k o n a m v  r v  iednak ” aczp,n|ka biura Okręgowego Urzędu r.sl wowej szkole ogrodniczej kim aporem omijają sprawę uregulo- gólnych ról podnieść należy Leę p
ni, l«rti, . r Tonranirs nPTUifllł nD< ^ P . 7 '  . 1 ZiemSkitPO D. WitoUa '.idilO. odbV- *  Wiltlie zorganizowany Zuśtaie o d  ...ot... ^.ilnhticnuignn na l.nll Frenl.lńwriv i S7^nrll«fa n  W nll.ll .:względu, t e  zagranica przes.aje po- ^ 1 “  J  ' unaK* Zleim skugo p.̂  W.tci,da Jedko, <odby- w ™ eJ ° r« a" ,Z0W^  zostai= o d  wanij ruchu au to b u so w eg o  na linjl Frenkłów nj i Szendera p. W ołłej i
woli ulegać suges.ji wrogich obecne* «'« ^ s ie d z e ń  e O k r^ o w e J  Korni-Ji J J g g n *  rb Iwrst ogrodnictw a, W iln n -N  emenczyn. ale i p W y wicz zwycięsko wyszedł
mu rządowi elementów, zastanów m y ^  J  z ® Ziem skief-w  W ilnie. specj;airue dla p .n  Tego rodzaju Nie mówimy Już o  tem, że kon- ze zm ierzenia się z cauyic,cm. W  naj-
się na chwilę tiad skutkam i sysiem a- u ’ otemo a ny wpływ Komisja zatwierdziła kilkanaście kur^  Jed n o ro czn y  zo ijan izow any  jest d u k ;aTZ> tych au tobusów  ignorują bliższym czasie postaram y się dać
tycznego jątrzenia urzędników. W tera P^zec' * J a u ' *e tu iącycn na proiektów scaicn ia gruntów  poszczę- w Polsce po raz pierw szy. N a kur* zło ,|iwie obow iązujące przepisy szczegółow ą sprawę z bardzo ihtere-
■ątrzeniu .O lo s  Narodu* przoduje, nęV  “  niewiem’ nnw tarram  8 ólnY ^  wsi w róŁ iyeh pow .atach sic .ym o charak ter.,: sadown czo- wpUs2Czają do au tobusów  znacznie sującego ex p sry m en tu ^  W arseaw skie
czytamy bowiem w pow ołanym  na ‘ 1 f '0 vła^za“ » woiewództwa W .ienskiego, o u z  ? o ^ warzywnym uwzględnione zostaną w!ecej 8Ób niż to  jest przewidziane, dekoracje Lhab ka warte widzenia, 
wsiępie artykule następujący apel do  “  ™  J  h  n  l tm id ?  do stanow ,ła postępow anie sca- przedm ioty pokrewne, jak kwiaciar- pizf co paSażerowie na .a ten i Są na Publiczności żydowskiej było w tea-
c z y J S ^ o  wystąpienia urzędników- S f s D r S S S  z S Ł n a  ? z a b 7 L cz^  Lnłow e « ,Ul,ł6w w szeregu wsi, w stwo i parkoznaw stw o Na kurs ten for ury stoPjj|t w okropnym  śeftku. trze m nóstw o a oklasków  bez końca.

< tupetem  r o z r e k l a ^ . n e  drugą obie- £ £  które wy- Niezalel te od tego ostatnio z racji ( Cz  J).
tn tcę  p . Bari 25-prr centowej podw ylc  Ł k ^ W w S ^ S '  oahin?' f 8  8 r “ “ t6 w  U dzi>>cwych, należą- każą S,ę Ś w iad ectw a  z ukończenia rf?510ntu szosy  pod N.cmeuczyner _  Te„ r P o lsk i. DzIS po raz d ru g i  .D y
płac nrzędniczyci i  dm em  l-go  lipca. Obie- m osc |eanaK p i ęKszosc gai..ne c v c j, do g OS ,0 darzy wsi Pawlukance, 5  k , ^ s  g'bin. niektł re arna atrz^muia się w  od- buk . An sniego w realizacji s e t licznej An-
tm ca ta w yszła °d  rządu z jednej strony pod tu układu sił onomicznych i wza- o k tj0 Q2  ha gruntów folw. Pawiu- UNIW ER SY TEC K A  Iepłości 1 i oó ł kilometra od mia- Ł zeia M ks O glądam y kclej.io w -ętrz r

I ^ j ! % * S S 3 S * J r Z £ ' J 2 £ .  k o l^ ttzn o ic . pndDorządiiowania^ z™ J * J T ,  H S ! ! ? * .? !  ™  U  I- P -  . . * ? «  -<  ^ J S S ^ S £ S ^ L ° f ^pw enlualnvch 
Plasterek 
lepić jątrzącą 
wien czaswicu —  * SZlOSCl. —* 5DfdWiłdu Ec I \ ł 3 u  S ld n ą i ^ m , . . \ . n  . i  — ~ u u  c g td -    — , * jut.ro po  raz irzcui «uyDUK».
ml ni poi A  bytu. rychło jednak nastą- ied v n ie w ł^fc iw tm  starfow iski ^  ’ 8 ^ '-  ^ " Iaw skie>>. cł WSI i Jraz.°.ła1' m inów  n ag isterskich 100 o só b , sk ła - D la u d o stęp n ien ia  rad ja  m niej za- _  t , Ir Letni (ogród po Bernardyfi-
P to  r«z z owa le. Komunikaty pólof.cjalne na  tern jeo^ nie w raw iw e stanowiskUy K osza;k l , N jw u s io łk i, g ra . T rock ie j, d a jąc 129 egzam inów , z k to  fch  11» m ożnym  stw om  ru d jo iłu ch aczó w  8U) Pożegnalne p rzed sn w ien ie .
doniosły najpierw  -  dla przygotow ania opi- ŻC p o p r a w a  by tU  U rz ę d n .k ó w  W inna dJ k |, O m d z ie w łc z e  i w s i D ziU - da J  W\ n ,k  D n m v ś ln v  o m z  w  c e lu  S k ło r  e n ia  r l ,e z a r o ż n y c h  ibęda się dw a prtadstaw ienśa: O g 4 m. 30
n t i— i e  n id  : v ż U a  r o z ło ż o n a  bedzie n a  dwie h v ć  u / a l e l n m n a  . i d  u o o r a w y  o i /ó ln e i  7 ^    - u a i o  w > n i K  p r m y s m y .  o r a z  W  ceiU  S K łon icn id  h ic / k i  j t .  y w n  A  r ^  n atatn) operetka K a l m a n a

wieczorem zaś o 
raz ostatni .;Królo- 

» — O,lb. -ta—w obu  ope-
przyznana 10-pro nlowa pirdwyfka. W koń- tem  zaciągniętej pożyczki podw ójne i O d r o S i e e ®  - sciowo T ^ z y n -.a . a mianowicie. stw o ^ a r o u  zrzew a s ę uu• ^
Cf przestano mówić wogóie o podwtóce j w ięk sze Lłobor\ — w kró tce  jed n ak  nie- m iansk  eg o . C zy te ln  e IjRfcbliCzna C faso p isn .ji jeszcze pob-e^an-' op ła ty  stem plow e W łe,lką atra*oj* widowisk operetkowych sta-
Dłac, a tylko o podwyższeniu dodatku m e- b ę d ą  zam knięte  Od 11 lipca d o  15 w kw ocie 3  zł, 50 gr. p tzy  rejestracji Ji0wii ^Wj,tn, ba)eti przyjmowany mtnzla-
szltaniowega, klóry może bęuzle rregulowa- yylześdia. rad ioapara tów , a M l. P oczt i Tele- stycznie przez publiczność,
Z ' d o Wu f “ęd iżlzze j° k a te g o r i^ c o n ij *  J T  f i k  J l  E t  f  I T  T O  I W f p D ż y c z a ln i a - t r i e c z y n n a  o d  U  g ra f ó w  w y d a ł*  N a rz ą d z e n ie , a j« b y  J » -  P ° Ł ° n c e
w yżej O kilkadziesiąt groszy lub parę zło- i i i  ■  P  f l  g  T O |  M  B i  f l  ! 'P c a  d o  1 0  l ip c a , z a ś  C zy n n a  2  g o -  u r z ę d y  p o c z to w e  z a n ie c h a ły  p o b ie r a -  PP, w yjat,d „m ia  granicę odbędzie ste t^I-
tycn miesięcznie A tym czasem  Związki urzęd- W P E  ^  I V  H  U  f t p  d ż in y  d z ie n n ie  (1 2  —  2) o d  18  l ip c a  n ia  ty c h  o p ła t .  ko jeden w ystęp  św ietnej tancerki 6 letniej
nicze woł»m  żebrzą ^  napraw ę krzywd. J T  1  A  r i  A  &  a i  d o o d u o ł a m a  —  P o e o t o w i e  s a n i t a r n e  n a  Musi D ajches oraz p. R yszard i M isiewicza,
Odzywają u ę  coraz częśc <*j grosy wzyw: Ją- _ — , Za>kończe*rPb r o k u  a k a -  d z ln le i« żv ch  z a w o d a c h  lo fh lcZ ¥ C b  arUHiy 1 catrów  W arszaw skich. P ó zo sitłe

p ierw szeg o  zeoram a m e o d p o w iad a  ą «  1 .y  z “ w o a a c n i  t m i t ł y c n  fcil^ty w niewielkiej ,.,-śc do nabyc i
w»ch si n <r 3 m 28 ^ a w d z ie  d f e m l A i e ^ o  n a  ^ d z r e l e  f i r a w -  W  związku z dziilęjazem pcolsrm- sie t' atru od g |2 e - W p oi
wscn. si. o g. j  m. za   N o rm n w f lr i f e  r n o h t i  k # ,ln . n l 'm  U. S . B. W  W i l r l e .  W  ro k u  [otriiczcmi, p o d czas  k tó rych  Odbędzie — W ileńskie T-wo Fiłharm onlczne.n u i u i u w a i i i c  r u s . n u  l i u r o -    i n o / i  o t _____ - __ i; ____  . _  . _m  i:_______________________ _ .  u _  i   ■_ „  ,>_____

će  do walki najostrzejszej. Rozgoryczeniu te 
mu daje m. in . i zyraz ostatn i n u m 'r  «Jujno- 
ści», organu  Związku Zrzeszeń U rzędników  
M ałopolski. P ię tnu je  ona bezczynność cen­
tralnych, warszawskich organizacyj.

Oczywiście dalsze przeciąganie struny  
i nadużyw anie urzędow ych obietn ic i term i­
nów , nie da się utrzym ać.

NIEDZIELA

i [ )  Dslś

7-lu br. m.
Jutro  

Pelagji PM.

Zacn. sł. o g . 19 m. 55 1 % i W  związku z p » iv m i  «/v. ^kaczemickim 1026—27 ukończyli wy- słę szereg lotów pasażerskich komen- Dziś 1C lipca b. w Ogrodiie po-Bemac-

r S  a— 3 i  S i S S  S S  "
oczywiście niewłaściweiti. Wiad tmo bowiem i  dnt* 9—VII. 1927 r, nym odbierać osobom  Don:żej lat 18 i  , . Z 1/ If ’u  i Kooacewioz ,oty w y su n ę  zostaną dwie karet. „O- 8
ie z wnioskami o podw,żkę p'ac urzęa.n- ctsnlsnle \  7„  n irp rzer‘r efediar m orzeDisów o  TU- B^Iesław* K^ ,lar MoJżCSz, 7j Krzy- go*owit ratunkowego z odpowiednim W Y P A D K I  1 K R A D Z IE Ż E
czych występować powinien przede w s.,Bt- średnie 757 c h u k o ł o w m k a ^  rowerowe u O* wiec W a c ła# ' 8 - La.tdsberger H .r ry k ,  pe-sone.em, kióry w razie ewentual- “  ^ L *
5 S . a r „ V . 5 f f ' U l r ^ . bUJ S  + B 0 C  n l e p ó S a k c y c h  S S “ S ' S  I ° »  £ > * «  « i  k 'a . l . o f ,  prayrt Oe Do S,Vodo- -  U c i e c * ,  w  W  d .  , 8
w>datk6w.-W przedłożeniu rządowem win- średni* J kart rowerowych, za wykroczenia te- i ?  ? t !*>t n  .!? Piotr, 12) Puczko wanym natychmiastową pomne. bm. władze więzenne zaalarmowane
ny znaleźć również propozycje pokrycia dla uo  rodzaiu b e d i  zafr7vmvWnnp rn. Bolesław, 13) Rabinowicz Samuel, 14) _  N J e p o d je ty  d e p o z y t  100 d o -  zostały przez dozorcę więziennego
uchwali ja ich przez Sejm. W każdym razie Opad *aido- 1 _  8  1 J  J  rodzicom Dokwi- Rio Arwió' l5) Rodz‘ewi<::r Leonard, l a r ó w .  Wileńska Izba Skarbowa po- dO/orując:gc więźiiów wysyłanych a

T .  « j £ s s . » « > ą»,«*w »i». ^ 1
tych itwestjach zawsze za połączont z pew- WLt. } Północno-Wschodni. n ia rew etu  nieletniemu, nleum itiące- f z^ ski, A" tcIl i* 13‘ SJ01< ^ z. .Bpn‘ 0 Proc- Pożyczki dolarow ej nom inał- za kradzież Jan Szvt an, mieszkaniec
n , de_-agogią prz.waiający \  m u zastosP  ać 3ie du  nrzeo sć w o- ^ m in' Tq) Si.ajew^ki a  efao, 20) W ajn- nej w artości 100 dolarów , złożeny Mokiej. zbiegł w niewiadomym

Trzeba jedn- , by r *d miał dobrą wo U w a g i ,  » g °* u e -  bowiazuiat v th  w tvm w/crlM/ip ’ sztejn M -jżesz, 21) Waszkiewicz Sta- przez niejakiego Czechow icza (imię kierunku, Za Szym anem  rozesłano
,  okazania *  inicjatywy, t l u f i S c  T m E k u  a m ch  S to w T a o .ta *  nlsław* 22 ^ o j s l  Stanyslaw, 23) W y- Sieznane) dP byłej Polsk.ej Krajowej pogof.

Intencje w yni-ie :  obecny rząd r  e K S ^ t a l S h S J i M d e k  ciśnienia, nie y«t,-szcie‘u-.or,n jwanv Ę,ouch S keryn, 24) Z.jączKowski Kasy FoLyczkowej w Wilnie w roi u . ~  BurłiJ  p.li acL‘‘ * - .  R0% z dj«a p
ma dobrej woli a o  okazania inir a- S u ^ n n w A  -  i n s p e k c j a  a r e s z t u  ś l e d c z e -  i5 )  Z ^ « k o w « k I  K izimiecz-. i o 2?y vi/.ayśc,ciei omawianego depozy- kn ^ £ 6 “ {osf t  iec-'
tywy « sprawie ty!u tyn-ęcy upośle- S  R Ą ,  «  g<> ^  zwiąiku j  zarzutanik ,odje,e. 'J'a< ł v, Zakrzew ski k a lem y  27) tu rwentualme jego spadkobiercy m o- kiego Rói tber i prZj n,. Trockiej 9 i las-
dzonyc ti . . _  Z m  a n y  g r a n  e  w o je w d d z -  mi w orasie białoru^Kiet o rzekomem ^ cn‘uk Adoit, 28) Zuk klznryk gą się zgłosić do Izby Skarbowej ce- ką wybili szyb< drzwi wejściowych, co

Sfery rządowe winne zastanowić tw a  W ^ ń s k  e g o T s a l i ś m y  przed kJ- S S S S J ?  Ł S  Siku K O L E JO W A  len  podięcia tego depozytu. W fazie g | ^  w £ °
si nad cbecną s uacc,, -» - ^ a koma dniami, że prace zdążające d o  oniami dz;ałacza o  ałoruskiego p. — I n i  N e b  eszczaństci p reze- niezgloszema się właściciela w termi- tych osobników. Jak się póżnief óknzato^
szerokicn m as u r / ę a n c  y  winna USfa |en ;a zmian granic gm. Or;ń>kiej Menke, w dniu wczorajszym 9 bm. s e m  t y r e k c j ,  w  K a io w .c a c h  No nie otawme przewidzmiiym, depozyt Karola Rossochackim;o, Michał* Bancera i
być im dobrze! znana._ jeszcze przeo j Koniawsk-ej dow. W il-Trockiego Komisarz Rząuu da n. Wilno oso- minacja vicc-prezcsa wileńskiej dyrekcji zostanie przelany na dochód Skarbu. Edwarda Stankiewicza zatrzymał i odstawił
dwom a laty pisałem, ze Ogół urzę- d Ohr-rni^ rinwin- K,i.l« h. u ! i <i«a kolMOWLi o in Ni OL&zrZcńskiePO -  Wystawa obrazów VTarsj awskich dc posterunku Policji Państwowej. Włnści-
dnikow nrzesii ł b )ć  a raczę-dotvcb- cga,ą 110 ' n a- UDecni 0 !a biśt ie dokonał insoe kej ai^sztu Śled ■ koicjc zlj iuz. ręicoic|zczan swego Art tów^ la r ty ntwar ta-codziennid od oodt  «>, 8klepu> r-rw.adomory przez dozorcę
czas nie k s  ś i i a d o m v  his iry-znei du Iemy się, że na mocy porozumie- czego i orzeprowadził w tej sprawie na s «nowisko prezesa takiejże dy- 10.tpj r_ do 7-ej wiecz sali Klubu Han- d<>mu, zawezwany został prze, III Kom sa- 
c , . , 1 . J ,‘ y , u..T J  n a się władz powiatów Wilrnsko- szczegółowe dochodzenie. rekcji w Katowicach została już de d jwo Przemysłowego w Wilnie >u', vttckie- rjat P. P. w celu oszacowarm strat.
roli, jaką udowle i rozbudowie Trockj , Lidzkie g , ustaiony został & m m c i r n w i  fintywnie uchwalona. wicza 33-a), -  obfituje w nader ciekawe i _____________________________________

-ńsiw a Winien od  .grać. Jaki jest po- |an wedjUw którego teren gm. Ko- W O J S K O W A . wielcs urozmaicone nod wzglęlem treści,
ziom urzędnika? Odpow em na to W „d.,. mflłpł , hl> ?  ,I — Io> Powołanie rezerwistów na l wi* Z E B R A N IA  I O D C Z Y T Y  technikł i rodzaju wvkon«iia dzieła sztuki
kilku srowach, Nie «nad!tieina* ilość n -wskiej, zby. małij i biednej by . W Na S  m S S l o ^  °  plastycznej bór licznych „ r ,natów do- Z  C a ł e  P o l s k i
urzędników była przyczyną stopnio- ist"!ef  samodzielnie, rozdzielony by S ymNaob“ ^ ?g f  Z ż^  * 1 1 ^ ^  -  W a l n e  z e b r a n i e  T  w a  Ł o- minujące miejsce «imują nace »taiiżtjczne Ł  * t e .l ^ O I S K 1 '
wego rozpanoszenia się oiurokra.y- w i l e l s k o ^ r t S j e l o  'w az  S l S s k T i  Min'11^74  3 „ T o S  z w ^ dain-P ć w i i ^ r  w ,e ®k .e 2 °  . . > o le jo w c d w , O d i c i e /  n l  p i ę S n ^ u d  w i j n ^ ł o -  -  O  o r a z  M a t k i  B o s k  ej K o -
zrnu W Polsce w jego najmunstruai* p 0Ilarska DQ “ , f j z k j . - . a  1 szeregowych rezerw la t .  . A .  z na ęnuif“ lTI c.h l a i  ,S a " '*  W n !e , m.£ ‘ n»c*nej cPrzy studni pojenie koni prśez oła- d e ń s k ie j  «  S.ed.CdCF Pu pr~e-
niejszej, jak to obecnie widzimy, po- W n a i b l i ł s r v r h  H trL h  rlan  tpn CXC-- roczl-ik6l»: a) roczniił 1902 podoficer: fzyą^wo Łowiockje pracowników kole- nów polskich., w spam ała  scena sprowaojse Drowadzeniu konserw acji C udow nego
■tael. Prawidłowe u ra d o w an ie  wymaga .  t i n r ^ z  w o fJvó £  ^  \ T rt^  rcz w / .  p t e f f l y .  czoł- Jowvch które obecnie zy około 100 m J S * ° , razQ latki BwV’cl K odtń  klej
fz: bkirj, jasnej decyzji. Istniejące t w P 1 łt c.inc,!ci- b> rrczn,ki l9fK) 1 1899 P°: członków i prow adzi nauer ożyw ioną s & i a c y  sztandary prz« j Ks. J ó z e S  Po- p r z e z  prof. Jana R utkow skiego i pc
u s t a w o d a w s t w o  z : g o  c n a k a m i ,  e m  w  Wy p a d k u ° Wz ° n o 1 r z e b ( M a n i a '  k k h ^ m d ^ ó w  d z i j, ł^ n o i ć - D z i ę t ż a w i ą c  l i c z n e  i r o z -  niat0W8kimi pełen  emoc, epL>d walk poi- g r u n t o w n y m  z r e s t a u , w a r u  i z m o n -
s p r z e c z n o ś c i a m i  i n i e o o m ó w i e n i a m .  ^ zei^  { z 0 S t L e  d o £  rojennej. ktńW  z Jakicfafcoiwf... S y r e n y  m y ś l i w s k i e  w  o b r ę b i e  s . ich  z b o j^ e w .k a m  oraz nac-chow ana to W a n iu  n r z e z  p .  G n n t a r c z y k a  p r z e -
n a  t a k i e  e u r o p e j s k i e  u r z ę d o w a n i e  n ie  J* f! l e r d " c n i  "  pow odów  ńie odbyli ćwiczeń ustaw ow ych w D y r .K o ie jo w e j ,  T -w o  u r z ą d z a  c z ę s t e  w y -  m a ry tań .k j  p i ę k n y c h  s r e b r n y c h  i z ł o c o n y c h  s z a t ,

pozy tlało. A któ by chciał ponosić n “ ! ! ' W k r ó t c e  u k o n a t v t a u l e  s i e  192V> 4 tv, dniowe „ , WVCia1„e a c , e ‘=k‘ W oslfl‘n !1t5  roku M e S k T t e PgT  m d z a j u C S  wsiawii obraz p » raz ostatni wystaw o n ,  zo-
odpowiedziainoSć z niewłaściwą być , ad  S f  i w y ® / poyy aiS  c z e n ^ e r ^ ^ y c h t T e ^ ^  ^A. z " :  jw aw ozdąw czym  u .ządzono 12 więk iraię BW ;]e w roku i922 kiedy to r ządzo- stał w Kaplic) Zamkowej z okazji 
może - tcyzję. Utarło się więc świa- L O T m r ic  .  <*.! VV knujących roczników: S i k i  1898 1891 i polowań. na był- zbiorowe wystawa prac iego w uroczystości wręczeń a przez P r Pre-
dome przrwltkanie sprawy, stawianie ®n ćia>w nr 18^0 podoficerowie rezerwy wszystkich ro- Towarzystwo to  odbyło w ubiegły w *Tszvłr ° " '  całe^/nełni* wvt^ni?M fen*u zvdenta Rzeczyposooiitej biretu J. Em.
f o r m a l n y c h  v z e s z k ó d .  P o z a t e m  p r z y  ^ c z ^ w  e m  n a c h  " p o w  w 7 ń  « '  % * &  1 Sł“ Żb “ S f ?  h  Z e b r a a i , ‘ d o i c , f ^ >  n a  r i e g ^ k o m M / y c y ’e ? 0. Wobec t e |o  i M s .  K s .  K a r d y n a ł o w i  H l o n d o w i ,  P r y m a s o -
c z y n i ło  s ę  d o  t e g o  z m e c h a n i z o w a -  .o rc z l t w  „ C i v i „ n w  « n T h m r f „ | nOT IO(u„ aJne x ^ ir ip  k t ó r e n  z  z a d e w o t e n e m  p r z y j ę t o  z a -  «  j3V w w arszaw ie  zamówiło u niego dwa w i P o l s k i ,  p o c z e m  w d m u  4  b  m .
n ie  c z y n n o ś c i  u r z ę d n i k a  p r z e z  w p r o -  8 ' ?  k o m S S ? " n i a szeregowych rezerwy h t  .A» 7 roczni- l ó w n ' i  s p r a w o z d a n i e  z d z i a ł a l n o ś c i  większych obmiarów obrazy, symbolizujące J, E  K s .  B i s k u p  P r z t ź d z i e r k i  p r z e -
w a d z e n ie  z a s a d y  - j e d a r  j s o d o w o ś c i  y  k6w 1903 1 ;‘02 1 901 w ‘^ i t t w i c  bało- ja k  i k a s o w e ,  p o c z e ^  w y b r a n o  z a r z ą d  5 ^ f efn ą  * wiek- w ió z ł  d o  S i e d i e c ' S d z >> » ra i « z ^ « -
władzy* i uzależnienie postępow ania llaibliżS2Vcn dniacll odbędą  , ie  n a c «  na 3 tv«rodmowe zwvcz s ćw i» . Z  T  Sd? y. m  7 adZ* ’ C°  ,.,'aiedawS ' ^ k o ń U i y c h ^ h f w  ny zoslał w kapłic» Seminarjum mniei-
od  ormułek manipulacyjtmth, których nia t Z ? '  r,l‘ Zar^ J  lcn stan0Wl^ P?* -n*-Nar- ^instytucji  militarne państwowe] szfga na czas rekolekcji kaplańskicl
zyciowość nikt nie spraw uzał a które ^ j o n i  dwóch* delei ttów którzy na n :6w 18 *• 189} * 1896 w ‘̂ "'ctwie i b ^ owicz Jak*) p r- s, in odzk* v i‘ K a ^ sT a ^ w 1 W dniu 10 b * n  p0 n -2S7P 0rachwvlecłV sie w mÓzeacH abstrakc^ j- y jWOcr* delegatów , *>orzy na ]onach ce prezes, G .r |o tas  sekretarz, Borkow- prym dzierż.. Wł. Skoczylas, Kaz. Subrow- 0 3 raz bedzie uioczyście w prow adzo­
nych, funkcjonującymi po-fc ±\ i u  Piefwszem  zebraniu crgam zacyjnem  Rezerwiści objęci rozkazem o powołaniu ski skarbnik oraz złankowic: Szczu- *a> ^ i bv°^ f® ws ’ZawadekiW 0W1'  ny ao  Katedry w S td lc a ć h . W  dniu
rzeczywistemu V5 bl0rą wydz,ał. P ° ^ h to ^  Sk!ad »» <w‘« e Hia, z^szkaU j^w zgiębnie „rze ka, Jabłoń ki P-, Kiełczowski, Jan u sz . na *  będzie otwarta jeszcze tylko 2  sierpnia r, b. J a o  w rocznicę usu-

W ter. sposób  powstało pbdłoże iąCy ^ D r ^ w ^ i c z a c M o  lalim  rest dotTcholia.rart powołania na ćw ^enTa^j*  kieWl?  ^ TaTgowskf. do piątku-nia 15-go b^m męcia ObiaZU z Kodnia P'zez rząo
biurokratyzmu w Polsce. Nie mery- p . „ , 7. , , ,  ^ o . rn .L  « i m  skowe> względnie którzy z jakichkolwiek R Ó Ż N E , — P o d z i ę k  1 n i e  Kom ei Ty- roSyjsk. i wywiczi:ni£ dc C zęstocho-
torycz fi zała wieine, ecc zgoap  •« z zazwy,czal 7 U(żęau btarosta, w tym inn.y(h f moć6m nlP odbyli w reku bi tą- — T r o s k a  m o n o p o l u  t y t o n lo -  gadnia  Ucznia wyraża r.ajs:rd.*czmf>j. wy> odbędzie s ę uroczyste nabożen- 
przepi .rr< lOimah.em stanowiło kry- wypadku p. L. W.tkowsku w e ^ °  r  d r o w i e  p a ła c :  t- Dy- sze podziękowania wszystkim Sz. stwo w Katedrze w Sieolcach, w po-
terjum należytego wykonania. Opero- tti;B JSK A . rS^nifTgoo dn. 9 sierp, rekcja Państw ow ego M onopolu  Ty‘o- P a n ^ m  i Panom^ oraz firmom i in- łowie zaś sierpnia rozpocznie się
w aao  formułkam i manipulacyinem i — D e f in i ty w n y  t e r m in  p ie r w -  i»99 dn. ’o sierpnia, roczniki 1903.1901 niow ego wydało rozporząazenie, aoy n Vm m styHicjom, k»or2 łaskawie przeprow adzenie z Siediec d o  Kodnia, 
jako spraw dzianem  s n tic iw ig o  trybu s z e g o  z e b r a n a  n o w e j  R a d y  M ej*  18ys. 1857, 1896 1891 i 1890 dn. u  sierpnia pracownice fabryk, tytoniowych przy raczył przyjąć czynny udział w im- gazie  w dniu 4 września r. b . odbę- 
postępow ania. W ydajność urzędu obli- BkteJ. Pan w ojew oda Raczkiewicz 19 1 £* ^  °k PrzY*^’- ładow aniu papierosów  z ustm kiem  do  prezach T ygo  . a Ucznia, urządza- J z;e S|ę ut czyS{C wprowiiuzenie cu-
czano za p»m ocą ilości napisanej ko- podpisał w dniu wczorajszym  pism o, j b lą do swoich odditiaió -  wc ikc ch! pudełek, nie wkładały papierosy te ” 3l .‘ przez Centralę O piek Szkolnych dow nego O brazu  do  Kodnta. N ad 
resp o n d en ci O grom  czasu  st-acono  w myśl k tórego  Prezydent m. W ilna — Wydz Wykonawczy Komitetu Od- tytoniem  w głąb pudełka. Zarządzenie S edaich ZaKładow N aukow ych w uroczystościam i, związanemi z prze- 
na stworzenie "icrmlnów — dziwolą* zwołuje na d z itń  14 b. m. pierw sze budtjWy kościoła arni onowego Sw. igna- tę wywołane zostało wzm agającą się Wilnie. p row adztm em  O brazu do K odnia i
gó w  jak «widimować», «mtimowi:ć», posiedzenie no w o eb ran t) Rady M irj- " W *  P r o t ó w  na TEATR i MUZYKA wprowadzeniem  do  kaścioła kodeń-
«mundowaĆJ i t. pM na ustalenie w skiej, podczas którego dokonane zo- ca żas£  , udziaj [WPScie "i rzecz sztuki, co  zm usza sprzedających brać sk ifg o  protektorat ob ją ł P. Prezydent
jakiegc koloru teczKach należy prze- staną wybory now ego zarządu m iasta, tegoż kcśaloia. i*iła ona 1414 zł 62 gr. każdy niemal pap ieros do  ręki. Przy — .D y b u k *  A n -o k ie g o  w lUtcr- RteczypospoUiCj. 
rhow yw ać tę lub inną koresponden- Podaw ane dotychczas terminy trg o  oraz -riika łaiow I utow. «Bóg zipłaćN tym system ie ładow ania papierosów  pretacji artystów  Teatru Polskiego
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O d d n ia  6 do 11 llpca 1927 r . włącznie będzie vryś».’e tlany  lilm i ^

„W ilno w okresie Koronacji C udow nego  
Obrazu Matki Boskiej Ostrobramskiej^
wielki film Polski, produkcji W ileńskiej, obrazujący szczegółowo przebieg  uroczystości j 
koronacyjnych w dniu 1 Vil 1927 roku Na tle  przep.\jkny<-h w idokow  gradu G fiy m in a j 

i jego w spanialej architektury sfilm ow ane zostały kolejno w szystkie m om enty poprzedzające ant koronacji oraz poszcz.igolne 
fazy sam ej uroczystości w tym w iekopom nym  dla W ilna  i całego  św iata katolickiego dn iu . ten , d^ngcscl przeszło
2,CÓ0 m etrów , w ykonany został przy udziale P ana P rezydenta Rzeczypospolitej P o lsk iej, P ierw szego  M arszałka lo z e ia g s j  
P iłsudskiego iraz w łtd z  państw ow ych, wojska, organizacyj społecznych, sportow ych i t. d . «W ilno w o mesie K oronacji 
Cudownego Obrazu M atki Boskiej O strobram skiej* jest Jedynym  filmem polskim, ktoMf pozwoli wszystkim przeźyC ra z |M | 

»  j ;szcze ow e podniosło  św ięto. O sta tn i seans o godz. 10-eJ wlecz. Orkiestra pod dyrekcją kapelm istrza WŁ Szczepańskiego, p a
'ST W  poczekalni k o n ce rty  rad jo . Ceny biieiów: parier — 60 gr., balkon — 30 gr. PocząteK seansów : w niedzielę 1 swiijiu o d E a
^  g 4-ej, w soboty  od g. 5-ej, w  inne dn ie  od g. 6._____________   s j

^  Miejski Kinematograf 
2  K ulturalno-O światow y
^  Sala M iejska (ul. Ostrobramska 5)

0  

&

" w . • •» —  0 ? '  - ■ - ■■
iś m p  ■KL/AWIOi.

t> /AP.KOWALSKI'****• v A P iK O W ',L S K |" ! _. /- . . . Otsasi AW V.Ł -Jf -

•  ££. „Helios11
9  ol. W ileński. 33

P a .te r  od 80 gr., Balkon — 50 gr. Sensacia Stolic! 1 r e m  j * r  ■!
i > ^  -Rycerze w lakierkach*. W ielki film  pom yłek m iłosnych i innych. .

y ,  1 U l  n i e j  m i l O S C l  W ro li głów nej A N D R E S KOANNE óozyozcze P a ry ż tn tk .
O st. sean s o godz. 10,30._______  ___

§  CYRK
^ W A R S Z A W S K I  

na  pl Łukiskim .

U z i ś! w niedzielę 1U tlpca 2 przedstaw ienia: o  godz. 4 p. p , 1 8 w lecz, ^
PO  POŁUDNIU peray program  m ystyczny. UW AGA! Dzieci, uczniowie i wojskow i p łaca  połow ę. JL  
W I E C Z O R E M  wielki p rogram  o tw arć a, nraz dalszy  ciąg walk _BDdśiiiCzycl, o nagiodę 70 000 z ł.ę j»  
D ZIŚ W ALCZĄ: 1) GÓRSKI ZipaS tó d zk i, tftmtra SZW AJGER Górny Slą»k 2) M lC H E LSO N gfe 
Szam p N iem iec, kontra SZCZEREINSKI Mistrz W arszaw y. 3) O R Ł O W  Olbrzym RuSji, k o n t r a ^  
AKSIONOW  Szam Ulrrai y.__________ ____________________________________

Diisiejsa modna pani
u i / w a  przćiw wszystkim chorobom  
ery jak i też zamiast pudru  tylko 
Risin. Zamijscowym wysyła się dużą 
tubkę po otrzyraatru zł. 2,50. W  ra­
zie nieskutecznym zwraca się pieniądze.

Główny skład na Polskę;

R. Schalz, Poznań, P. Wawrzyniaka 24.

w, d U R E W IG Z  ♦
b,W ‘e' PAWEŁ BURE ♦

uprasza ła sk aw ą  klijentelę zw acać się tylko 40* 
pod adresem  ~ '

ul. M ickiewicza 4, filja zlikw idow ana, śk.
„  P o.eca zegarki najlepszych fabryk i konstrukcji oraz a  

w ykonyw a reperacje zegarKÓw i bizuterji po  cenach v  
p rz j» .ępnych .

F O R T E P IA N Y , P IA N IN A  i F IS H A R M O N JE
pierw szorzednycn zagranicznych i krajow ych 
firm now e i u ż y w n e  sprzedaję I w ynajm uję

K. DĄBROWSKA
W ilno, ul. N iem iecka 3 m 6

P r e c z  z p i e  g  a m  i i i

t  Każdy czyielnik, poczynając
otl 1 ,!Pca r* b ° {rzyma Po cenie 

I , zhiżonej Zł. 4 —z przesyłką, za 
zaliczeniem (tylko w obecnym se­
zonie) niebywały wynaJazek, nie*

................  . znany w Polsce ołówek „Aga-
A.TA łva jSłćhAfi i ł  « a “ usuw. po 3 dniach piegi (na* 

wet chroniczne), plamy żółte i 
wątrobiane oraz nadający cerze 
brudnawo-szarej — śliczną mło­
dzieńczą Karnację. „Agawa” jest 

s tokroć i tpsza  od  kremów. Nie tłuści. N.e orudzł 
palców. Twarz potarta „A gaw ą“ sfajc się na poczeka­
niu świeżą, gładką, delikatną—bez skazy.

Adres. B M atu lew cz, fir. chrześcijańska, 
W arszawa, pl. N apoleona, Skrz. poczt. 4Ł5,

W ydz. Z dr. Nr. 99.

1 pud. 4 zł., 2 pud. 
7 z ł ; 3 pud. 10 zł. 

z przesyłką.

Licytacja.
Stacja M iejska Ko’ei Państw ow ych  w Wilnie, poda je  do 

wiadomości, iż w dniu 12 lipca r. b. o  godzinie 10 w sk łaaach  
przy n l. W itu s k ie g o  2 odbędzie się sprzedaż z licytacji za le­
gających tow arów * 4 skrzynie książek, 1 taksom etr, m yd ło  do 
p ran ia  i 38 sztuk próżnych skrzyń.

O kręgow y U rząd Ziemski w W ilnie podaje  do  -wiadomo­
ści publicznej, że Okręgowa K om isja Ziemska w W ilnie na pc 
sie L en iu  w dn. 27 sb :zn,a 1927 roua  postanow iła  w arc^yć 
postę^ow at ie scaleniow e: 1) na jb  zarze około 417 h a  gram ów  
należących lo gospodarzy  w si ZA PO ŁO SIF, gm iny p izebro  L 
klej, pow. orasł& w skiego, 2) na obszarte  około 30 na gruntów  
z państw ow ego m ajątku K ozakow o-G óry vel H ury , gm. druj 
sk ej, pow iatu  b rasław skiego, zareze iw /w anycn  decyz,ą P reze­
sa O kręgow ego U rzęju  Ziem skiego w W ilnie, z dn. 23-X 25 r. 
na upełnorolnienie gospodarzy wsi Z fp o ło s ie , —łącznie na ob­
szarze około s47 ha. O rzeczenie n in iejsze upraw om ocniło się 
dnia 23 m aja 1927 r. 735—VI

KEFIROWE
DO UŻYTKI! DOMOWEGO

S P O S Ó B  UŻYCI- 901 AC Z O N Y  OO 

KAŻDEGO  P U D E iK A

KABR . C H e M .  F A R A \  

a W A R S Z A W A

O kręgowy Urzą.. Ziem ski w W ilnie podaje do w iado ­
mości publicznej, ze O zręgow a K om .i)a Z iem ska w  W ilnie 
na pas lżeniu  w dn. ?6 stycznia- 1927 roku p o stan o w iła  w dro­
żyć5 postępow anie :scalen iow e na ooszaize około 85 ha grun- 
tó w  należących dc gospodarzy  wsi LIPO W O  gm. leonpo^k ie j, 
puw. brasłay -k ie to . Orzeczenie m niejsze upraw om ocniło silę 
Unia 9-go m aja 1927 r. ~ 7 36—VI

O kręgow y Urząa Ziemski w W ilnie podaje  do publicz­
nej w iadomości, ze Okręgowa Kom sja Z iem ska w W ilnie na 
podeozen iu  w dn. 21 stycznia U 26 r. iostanow iła  zatwierdzić 
projekt scalenia gruntów  w si B IELA N Y , gm iny i p o w ia tu  b i„- 
sław skiego. W ibec pow yższego O kręgow y Urząd Z iem ski o g ła ­
sza o zam knięciu postępow ania scalen iow ego w  pow yżs ei 
spraw ie. - 7 3 7 _ v j

. O kręgow y Urząd Ziemski w W iln l' podaje do w iado­
mości publicznej, że Okręgowa Komisja Z iem ski w W ilnie na 
po siedzeniu w  dn 30 paźd: iem ika 1926 r . postanow iła  z a tw le r 
Iz ć p ro jek t scalenia g ram ów  wsi TURCZY ŁOW O  gm . sL> 
bódzkiej, pow. brasław sklego. O rzeczene to  upraw om ocniło  się 

d r  3 m arca  1527 r. W obec pow yższego O kręgow y Urząd 
Z iem ski ogłasza nir,lejszem  o zaniknięciu posiępr wania scale­
niow ego w pow yższej spraw ie. 738—Vf

« I I I

Na 10 cio mie­
sięczną wypłatę

Najlepsze w świecle 
.i O ryginalne 

Szw edzi e wirówki

poleca 

reprezentant fabryki

Zygmunt N a g r o d z K l
Wilno, ul. 2aw a!na ll*a.

C E N Y  F A B R Y C Z N E .  
Żądajcie cenników.

O kręguw y Urząd Ziemski w W ilnie podaje  do w iado ' 
mości publicznej, że O k i ęgo va Komisja Z iem ska w W ilnie na 
posiedzen iu  w dn . 29 w r^ ś n ia  1926 r. postanow iła ^ d rc ly ć  
pustępow anle scaleniow e n a  obszarze około 524, 46 ha  Krun- 
tów , należących do  gosH:>darzy wsi ROM ANlUNY, gm . nodu- 
ciskiej, pow. św ięciańskie^o. O rzeczenie niniejsze upraw o.nucr.- 
ło  siij dnia 31 stycznia 1927 r . 7 3 p _ v j

Okręgowy Urząd Ziemski w  W ilnie poaaje do w iado­
mości publicznej, że Okręgowa K om Lja Z iem ska^w  W ilnie na 
posiedzeniu w dn. 30 października i926 roku pośtanuw iia za­
tw ierdzić projekt scaienia g ran tów  wsi U L E B O W SZ oZ Y Z N A , 
gm. slobóJzk ie j, pow  hras ławskiego. Orzeczenie to upraw om oc- 
niło się w  dn. 4 m arca 1927 r. W obec powyższego* Okrę ;ow y 
U rząd Z iem sk Dgłasza o zam knięciu postępow an ia  sci iehio1 
w  go w pow yższej spraw ie-. 740—VI

O kręgowy U rząd Z.emski w  W .lnie podaje do w iado­
mości puolicznej, że Okręgów Komisja Ziem ska w Wiln. na 
posiedzeniu w  dn . 7 m a r-a  1927 roku postanow iła  w dróż/ć  
postępow anie scaleniow e na  ooszarze uO h’a g ran tów  n dzl 
ło w , ch należących d o  g ipodarzy wsi WAS1LISZK1 gm. dau- 
gielisktej, pow św ięcianskiego. Orzeezenie niniejsze upraw o­
m ocniło  się dnia 2 .ze rw ca  1927 roi u. 7<U —Vl

PRZETARG.

1 i  D,-b, „Bławat Wileński11 i
- I ’ i

T u l. W ileń sk a  31. T e l. 382, £

l  Od 29 VI do 15 Vil b r.
*  W yprzedaż wszystkich Ien ich  
L  ow aiów  ze zniżką od 5 do  10 proc.

J  W ybćr duży. Ceny n isk ie |

■ C H C E S Z  O T R Z Y M u Ć  P O S A D ą ?  :  
JJ Musisz ukończyć Lursa tachow e ko ie- J
■ spondencyjne p*of. bcknłow icza, * 
»  Waiszav. a, Ż óraw ia 42. k u rsa  w yu- .
*  czają listownie: buchaiterji, rachunku- J
* w ości kupieckiej, korespondencji • 
\  handlow ej, stenografji, nauki nand lu , •
* praw a, kaligraf,i, p isan ia  na m aszy- ■
* nach, Po ukończeniu św iadectvro. J
1 ŻĄ D A JCIE P R O S P E K T O W I ;

IliitHłiiłrfMHiHiHIiHiailll

Ogłoszenie.
Zarząd Kasy Chorych m. Wilna 

pooajs ninlejsztm do ogólnrj w iado­
mości, że na podstawie okólnika 
O kręgow ego Urzędu Ubezpieczeń w 
Warszawie z dnia 22.111 br: Nr. 325 o 
stosowaniu art. 16 Ustawy z dnia 
19.V.1920 r. uchwalił jS.osować n a­
stępujące normy karne do pracodaw­
ców za niezpłoszenie co  ubezpiecze­
nia z K. Ch. zatrudnionych przez 
nich pracowników:

a) w wypadku zgłoszenia przez 
pracodawcę pracownika ac. ubezpie­
czenia po terminie, przewidzianym w 
art. 15 Ustawy z dnia 19.V.1920 r 
(w ciągu 3 dni od  daty przyjęcia), 
lecz z podaniem prawdziwej daty 
przystąpienia do  pracy i w razie d o ­
wodnego stwierdzenia usprawiedliwia* 
jących opóźnienie okoliczności, wy- 
kluczającycn złą wolę, — kary nie 
nakłaaać;

b) w wypadku analogicznym, lecz 
przy braku usprawiedliwiających oko­
liczności i braku złej woli — wyzna­
cza się jednokrotną karę;

c) w wypadku pociągnięcia do u- 
bezpietzenia przez organy kontroli K. 
Ch. lub wskutek skargi nieubezpie- 
czonego, lecz przy braku innych oko- 
lićzności obciążających — wyznacza 
się dwukrotna kara,

dj w wypadku jak w p- c. lecz 
przy stwierdzeniu złej woli względnie 
innych okoliczności obciążających — 
wyznacza się trzykrotną karę;

e) w wypadku jak w p p. c . 5 d. 
lecz przy zbiegu kilku okoliczności 
obciążających (fikcyjna data i inne)— 
wyznacza się czterokrotna w zględne 
5-Kro na kara;

fj każdy powtórny wypadek, p o d ­
legający karze — prły karalności p o ­
przedniej — podwyższa wymiar Kary, 
Wilno, dn. 7 lipca 1927 r.

(—) j .  O r a d o w s K .  
przewodniczący zarządu. 

(—) L  S o k o ło w s k i
p. o. dyrektora-

D O K T Ó k

D, ZELDOWlOZ
chor.W ENEW YCZ 
N E, M OCZOPŁC.

SKÓRNL 
cd  10-1, od 5-8 w.

D O K I ÓR

S.ZBlduwiczowa
K O B IEC E. W ENE- 
R iC Z N E  i th o t.

DRÓG M OCZ,
Ti, 12- i od 4-6 

u l.M Ick ic rv icza .2 4  
te l. 277.

ffllH
poo<.ukuje lekcy] w 
W .lnie lub r a  w yjazd. 

Z g łoszen la t 
Bakszta 11—50.

STU DEN T
U. S. B p o su k u je  
kondycji. P osiada d.

dobre św iadectw a. 
t  sak. zgłosz pod adr.: 

M oniuszki 8 — 5.

*r. /d r . Nr. 31 ,

Dr. G. Wulfson
w eneryczne, moczo- 
pA-iowe I skórne u 
W ileńska 7, tel. 1067.

D O K T O R

Aleksander Ubo
Cnor>.by uszu , gard ła  
i n o :a .  Z aw alna 22, 
od 9 —11 i 2 — 5 p.p 
 VCŁ Z. P. N. 98.

Lelrarz-Dentysta 
M A R  Y A

ROLETY do okien, !:
brezent do w ozów , cerata, 
linoleum, chodniki, wycieraczki,, 
pc cenach f a o r y c z n y c h

u  1. YV ildsztejtiŁc
W iln o , u l. R u d n ic k a  2.

Ogłoszenie.
Zaiząd uóbr t Zakładów Prze 

mysłowyćh Romana Żurowskie­
g o  w LeszczKOwie p  W aręi  
(Małopolska) zawiadamia, że 
wszystkie wyroby Leszczkow- 
skiej fabryki sukna I koców wy- 
staw.one są na Wystawie Prze­
mysłu Krajowego w Wilnie 
pałac hr. Tyszkiewiczów ul, 
Arsenalska. Tamże przyjmuje 
się zamówienia na burki (na 
wzór sławuckich) oraz uskutecz­
nia się sprzedaż towarów i 
udziela tnformacyj co do prze* 
róbki dostarczanej wełny.

g u m o w y ,  p a t e n t c - A  
VW  d n iu  1 sierpn ia  1927 o godzinie i i  w  gm achu 3 cj V  

B rygady  K .O .P . w Wilejce pow iatow ej, odoędzie s.ę sprzedaż <Ś»
w dradze  przetargu publicznego (licyta^ a): ♦  -

1) S am oihodu  osobow ego czterocylinorow ego w  stan ie  V  zm arsztzki, u suw a o b w iś .n ę c e  po- J  
czynnym  system u *Ford» z ceną w yw oław czą 1.203 zł, (s ow- A  lin k ó w 1 poaoródka, ożyw ia zm^ izoną ^  
n ie—jeden tysiąc dw ieście z ło tych ) *  >—<-* *--------

l l f l l m  wany, specjalny  apa 
*  " raf do  sam om asaźu 4 ^  
tw arzy. A para t NAiL? w y g ła d z a ^

100

♦  m usku latu rę .w a izy . A parat N aila 
'  2) Ł o n u 'ż e la z n e g o  części sam ochodow ych w agi okuło V  eiegancklem  f - u i  w raz z k r- iu .n i ♦  

)0 klg. A  zł 18. W ysyła sa zaliczeniem poczto
M aterja ł przeznaczony do licytacji m ożna oglądać co- JL  wem D ' H- B B- dg ° SzCZ> A

dzien.de od guuz. 10 do 14-ej w  gi „źQ D  dziwa B rygady w V  ta i  V
Wiiejce pow iatow ej. 742“ >VI zSt

Gdańska 131.
Ząda)cie bezpłatnych prospektów . ^

ODLEW NIA ZELAZA
1 W A R SZ T A T Y  M ECHANICZNE

I. GOLDMAN
(daw niej znan- w kraju fabryka 
Zim m erm ana) u l. C ic h a  3, róg  

W iliń sk ie j , te l t? — 89. 
U skuteczniają si j wszystkie roboty w 
zakres odlew nictw a w ctioazące, oraz 
roboty mechaniczne. G w aran t, d o b ry  
i sum ienny odlew, a także punktual­

ność m echanicznej roDoty.

I f ę . T F 1^* ł  V S V 3  niepokoisz się że u t-a-
J 1- 0  1 L-*3  Cjsz w krótce resz.ę
w łosów ?? Spojrzyj nń rysunek — oto  skutki
stosow ania raszych  środków ! N ikt się jeszcze
nie zawiódł!! Tysiące podziękow ań! ;k u tk l na  
3—4 dzień. N adeślij przeto .-dres, w taz z tem  
ogłoszeniem do firmy chrześc. B o g u s ła w  Mclu- 

Ifcyncz, W a rsz a w a , p l. N a p o le o n a , akrz . p o cz t. 4 8 5 , opisz dokł. stan w łosów , a 
otrzym asz natychm iast za zaliczeniem zł. 8.80 nast. kom plet: 1 fl pra ”d liwego 
♦ Ra ro -C ap d lu * , niszczącego grzybek w łosow y, o iyw iającego  m artw e ceb u lk i i 
cr roniąc, od siwizny: 1 pak. ziół do życia głow y i 1 fl. m ydła p łynnego  «R.idio-
Cap ls- przeciw  łupieżow i, łam liwości i rozd wataniu się w łosów . C ena i ł  15,—lecz
d a czytelników  ni ,, g izet,v—tylko  8.80 (n a czas k ro tk i)  Jako prem ium  u o ł,c z a m y  
do -rybom  bezp ła tn  e: 1 sł k rem u udelikafniającego do  tw arzy , lub 1 fl, p łynu 
u .„ w ; siw iznę po kilku dniach. Komplet z 2 prem . r.oszraje zł. 10.80. <K„dio Capill* 
Jest row nlóź doskonały dla pań f d z ie c i (nadm ienić w liście!) U w aga: Do paczek 
do łączam y w yczerpujący opis 1 liczne, dokładne a d re s y  ły sy ch , k tó rzy  od zy sk a li 
w łu »y-________________________________________________________Y y jz . Zdr. N r 100

Słynna Wróżka C h ir o m tk a
po  chorobie, odnow iła  przyjęcia, od 
10 do 8 wieczór. P rzeu o w iad a  
przyszłość, spraw y sądow e, o m iłości 
i t, d. U l. M łynow a 21, u . 6, 
naprzeciw  Krzyża (Zarzecze), w b ra­
mie aa  schody i n a  lew o .

Jubiler Ch. blezer
kiej 26, NA W IELKĄ  N. 27, m t  

Pracow nia jubderska, K U PN O  Z Ł O ­
TA, SREBRA i różnych kam ieni do 
w łasnego w yrobu; płacę najw yższe 
ceny. W ykonuję najlepsze lo b o ty  
b ry lan tow e w ed ług  rysunków  p a_y 
sklch . S zacunet Łfezpłatriy.

M Wlenki n 
i S-ka

Spółka z og r odp. 
W iln o ,u l T a ta r s k a  
2 0 , d o m  w ła s n y  
Lstnieje od 1843 r. 
F a b ry k a  i s k ła d  

m e b li ' 
jadalne, syp ialne, 
saiony, gabinety , 
łóżka n ik low ane i 
angielskie, k red en ­
sy, stoły, szafy, 

otnrka, krzesła  
dębow e i t, d 

Dogodne w arunk i 1 
na ra ty .

Poszukuję
posady  nauczycielki 
na w yjazd do m łod­
szych dziec i, mam 
św iadectw o  szkorae. 

A dres 
u l. W ielkr 27—14.

D o spizedania

O G I E R
ta i 5, kary, wzrost 
158 cm t., z dużem i 
chodami, ful. Markucie 

pod. W ilnem.

STU D EN T  
llźynska-Stnolska U. 3  B. poszuku

■* kundycji na  lato r
wsi. W  soli dny i 
dom u może przyjt 
b ezp ła tn ie . Ul. 3 ma 

3 —2, od 2 —4 p p.

C horoby  jam y ustne. 
P lom bow a l i t  i u su ­
w anie zębów  bez bólu. 
Porcelanow e 1 ztote 
korony . Sztuczne zęby. 
W ojskowym , urzędni­
kom 1 - U t/ącym  si<; 
zniżka. Ofiarna 4 m 3. 

W ydz. Zdr, N r 3

3 - 2 .

STU D EN T
po-zukuje  korepetycji. 
C oętnie na wyjazd. 
A dres w adm . cSłowa*

Lekarz - Dsntvsta

W. Fisoorowlcz
p rzep ro w ad z ił się

na ul. M ickiewicza 
(d, 7 m. 4, tet. 3 28) 
przyj od 10—1 i 3 —7.

Lekarz - D -ntysta
Wł. Paslńskl

Choroby zębów.j Zęby 
aztu zii ,, dopasow anie 
w edług najnow szych 
metod i na wszelkie 
oeny, urzędnikom  1

w ojskow ym  zniżka.
M aslow a N , 9.

3 PO K O JO W E 
MIESZKANIE, 
możliwie w otn t- 

ru tn  miaata poszukuję . 
Zgłoszenie sub. J. T . 
do adm . <Słowa>.

Poszukuje
się dw óch pokot z 
kuchnią. Z głoszenia 

do acfm « Słowa*.

M IE S Z K A N IE
4 pokoje I kucbnta 
niedaleko nl. M ickie­
wicza — C iasna 22. 

Dowiedzieć się na 
m iejscu

D j Z a k o p a n e g o
w yjeżdżam  w poerąt- 
tku października r .  b. 
i chcę mieć w spółpod 
różne o. Dowiedzieć 
się W ilno, C iasna 22,
 _________ m.

5tudent
wydz. filozoficznego 
poszukuje kondycyj 
na wsi na czas ferji 

letnich, id resj 
bakszta 11—50.

Od 15 s ie r p n i
za 100 zł. m iesięcznie 
całodzienne u trzy m a­
nie z osobnym  po­
kojem we d w c z e  w 
powiecie W ilejsk im . 
Porozum ieć się raożna 
11 łownie, do 16 lipca, 
Mackiewicza 5, m . 6.

E lżb ie ta  Danilczyk.

Pieska
kilkatyg. m niejszej 

rasj i C TO M A N c; 
kupię. Oferty: P ańska  4 
m . 1, sk rzynka dla 

listów.

Zguo tonc t-m cza- 
sow e zaśw iad­
czenie dem obili- 

zacyjne N r 2704, w yd. 
w r. 1923, przez i \ 
K, U Wilno, na imię 
Jana K onopackiego, 
zam . przy nl. U ni­

wersyteckiej 4.

Y/SPANIA ŁE

R O C IĘ T A
Angory. Cena zn iżona.

Pańsaa 4 m. 1. 
Oglądać popołudniu ,

Do w ydzierżaw ienia

duży sad
owoeuwy, osiem  w iotst 
od st. kolei, przew aż­
nie zimowe gatunki 
jabłoni, gruszek, dużo 
śliwek i alśni. W ,a- 
domoSć: W ilna, B an­
kowa od Makowei 
dom  1 m , 14, od 1C 

dc  12 z rana,

Petisjotial
♦1NNOCENTÓWKA*
1 kilom etr oe1 stacji 
• Pohulrnka*. M iejsco­
w ość ładna i suc.ba 
lasy św ierkow e, rzeka, 
plaża. U trzym anie ta ­

nie 1 dobre. D c 
w iedzieć się: A rsenal­
ska 6 m. 1, p. Brzo­

stow ska.

F O R T E P I A N
krzyżowy w bardzo 
dobrym  s tan ie  oka­
zyjn ie do  .p rzedania 
za 1 00(i zł., u |. ' ba­

w i c t  16, m- 4.

t u t t i  tania
do sp tz :,dania sam o­
chód «Ford». D o ­
w iedzieć się  nl. S ta­

ra  2 m 3 
(Zwierzyniec).

Owocowy ogrod
w ydzierżaw ić w p o ­
wiecie W ilejskim 

przesz ło  500 •"•zew 
ow ocujących. Oferty 
do adm . «Słowa» 

pod Ni 5138.

M A U R Y C Y  R E N A R D

25) Czy on?
X II.

T atuow any  wąż.
Beż. żadnej ukrytej myśli zjawił 

się Lionet de Prasę w mieszkaniu Ja­
na  Marenil, zaledwie Kilka chwil po 
przyjtździe, okrytego kurzem same* 
choeu . Jan Marenut interesował go 
jedynie pod  postacią Freddy‘ego. Sle- 
dz ć należaio tego drugiego, nocnego 
Jana Marenil- C óż  znaczyły czyny Jt-  
na Marenil dzienn^gc? Tamten tytko 
mógł zaważyć na losach tych ludzi, 
tak dziwnie z nim związanych.

Lokaj, który g o  wprowadził do 
salonu, oznajmił mu, że pan jsgo po­
wrócił przed chwilą z przejażdżki sa­
m ochodem  i leraz przebierał się.

— Preszę  powiedzitć panu, że 
czekam tutaj, — rzekł Lionel-

W szedł d o  wspaniale urządzone] 
bibłjoteki, której okna wychodziły na 
dziedziniec pałacowy, na którym szo ­
fer właśnie czyścił piękny samochód.

Jan Marenil wszeał do  oibljołeki, 
ubrany w szeroką pyjamę, opasaną 
sznurem jedwabnym.

— Nie chciałem pana niepokoić!— 
tłomaczył się Lionel. Chciałem pocze­
kać, aż się pan ubierze-

— C óż tam nowego? — zapylał 
Jan MareniJ, ściskając mocno dłoń 
gościa.

— Absoiu!nie nic. Przechodziłem

tędy i przyszła mi myśl zajść d c  pa­
na. Czy pamięla pan o t m, że m a­
my w dom u wielką .zabaw ę* dzisiaj 
a d  piątej do  ósmej. F,ve o clock, 
muzyka i t. p,

— Nie zapomnę o tem broń  Bo- 
żrl jćśli nie znuazi pana czekanie... t

—  A leż  proszę, poczekam z przy­
jemnością!

— V łaśme przed chwilą przyby­
łem z Meaux,

— Czynił pan poszukiwania do  
pracy naukowrj, o których pan w sp o ­
minał? Jakże posuwa się pańska 
praca?

—  Bardzo leniwie.
Lionel zauważył, że Jan Marenil 

był w usposrb ien iu  marzjcielskiem, jak 
to się jemu często zdarzało, trudno 
go  było wó wczas ściągnąć na ziemię. 
Od czasu, kiedy czytał dużo  o  dziw- 
nsm zjawisku psycuiczn.m  rozdwoje­
nia osobowości, hrabia de Prasę w.e- 
dział czemu miał przypisać te stany 
roztargnienia i niepokój, który cecho­
wał często zachowanie Jana Marenil. 
Sadził, że człowieka lego aręczą j a ­
kieś niejasne wspomnienia, tajemniczy 
strach, przeczucie nie dające się okreś­
lić. G dyby  rano m ógł był asystować 
przy rozmowie, która stę odbyła w 
sklepie Lefebre‘6w, byłby jeszcze b a r ­
dziej przekonany o  słuszności swych 
v/ywodów-

— Nie wesoły pan jest azlsiaj. 
Jakieś czarne myśli pana obsiadły?

— Ba, któż z nas nie ma zmait- 
wień?

— Czy nie znalazł pan tego, co 
szukał?

—  Tak i nte... — brzmiała o d p o ­
wiedź. Proszę, oto  są papierosy? 
Czy zachce pan  poćzytać tymczasem? 
Mam tu piękne wydanie z  ciekawemi 
szkicami...

— Przejrzę z przy jemnością,— przy­
stał Lior.el.

Jan Marenil musiał stanąć na  pal­
cach, by dosięgnąć księżki, stojącej 
wyseko na półce. Przy tym ruchu 
szeroki rękaw jpgo pyjamy opadł aż 
do ramienia.,, na przedramien.u uka­
zała się sina pręga wyłatuowanfcj 
imii. Zorjentował się, że  Lionel mu- 
siai ją dojrzeć i nie próbował jej u- 
kryć.

— D j  ojabła! — mruknął, uśmie­
chając się b lado .—-Olo dowleczia) się 
pan pew ie j małej tajemnicy...

— C óż stąd!—zawołał żartobliwie 
Lionel. — Nie jestem Gubertą, bym 
miał s ę przerażać wytatuowanej żmii.

Pewien artysta japoński wyko­
nał na  mej skórze to małe dzieło 
sztuki, podczas mej podróży dokcła  
świata.

— Dawno to już?
— M .ałtm s.edemnaście lat. W ów ­

czas było to m odnrm . Dzisiaj uwa­
żam to za Idjoiyczne. A, gdybym 
m ógł przewidzieć, że narzeczona moja 
będzie miała wstręt do gadów... C hcia­
łem prosić pana o  małą przysługę...

— Proszę bardzo! Słucham?
—  Proszę nie mów.ć Gilbercie o 

tej nieszczęsnej im ii wytatuowanej.

przynajmniej do czasu, dopóki nie 
zdołam porbyć s ę jej. Jest to sprawa 
chirurga. Z łatwością da  się zrobić 
taką małą opcrącję

—  Aież naturalmel Nie powiem 
ani słowa! Ale czemu zwleka pan z 
tą operacją. Skoro Gilberta obawia 
się tak żmij-..

—  Widzi pan, miałem nadzieję, że 
ją wyleczę. Miałem nadzieję, ze straci 
wszelkie obawy, zanim mmie mieSiąc...

— W jaki sposób?
— Chciałem odnaliźć. martwą lub 

żywą żmiję z I.uvercy. Przejęty by­
łem bardzo tą ideą. Ale oto...

Zaciekawiony LioneS nalńga)
— O ło , c o ..
— Czuję się niezdolny do  pód- 

jęcia ty ih  poszukiwań, nudzą mię 
one... przykre mi są, sam  nie wiem 
dlaczego, W obec tego, chociaż wiem 
napewno, że żmija już nic żyje, nie 
próbuję szukać dowodów jej nierci, 
co w ym igałoby dużych kłopotów...

— Ź.O nie żyje, jest to zupełnie 
Oczywiste.

—  Postaram się, by Gilberta dzie­
liła ze m n ą y to przekonanie. Lecz 
nic więcej nie m o?ę  uczynić,..

— T o  ciekawe!— zdziwił się Lio­
nel, starając się z cak-j m ocy Ukryć 
tłum myśl> i podpjrztń, kióre zrodzi­
ły się w jego g ło w ie— T o ciekawe! 
Tan tak mówi— pan, człowiek zbie­
rający lampki i klucze!

— Tak, to dziwne, w istocie..- nie 
mogę sobie tego wytłomaczyć.

Po raz pierwszy podlegam takim

uczuciom niechęci do  rozfrzygnięcia 
zagadki. Nie mówmy już o tem.

— Może pan lic*yć na moją dy­
skrecję,— zapewniał Lionel. A lt— za­
czął znów,— muszę wyrazić swój żal, 
że te historja w Luvercy pozostaje na­
dal dla Gilberty (tylko dla G  lberły) 
powodem obaw i sliachu. Gdyż prze­
cież pan, tak, jak i my wszyscy, 
prócz Gilberty, jest przekonany, ze 
żmija nie żyje. Nie przypuszczamy 
również, by za tym dramatem mogły 
się kryć jakieś tajemnicze sprężyny.

— jestem tego sam ego zdanial— 
zewołał J in  Marenil z głębokiem prze­
konaniem.

— Gilberta była nieco wzruszona 
pewną rozmową z panem.

W spominał pan o ludziach, któ­
rzy czarują węże... wybrażała sobie 
przez chwilę, że jakiś morderca skie­
rował żmiję do  dowolnego celu, do 
pokoju mojej biednej ciotki.,.

— Jest to hipoteza fantastyczna, 
którą starałem się jej wyperswadować, 
gdyż wszystko, w szystko  świadczy za 
tem, t e  nikt nie zDltzał się tej nocy 
do pokoju zmarłej, który był wszakże 
zamknięty.

— T ak , w szystko  świadczy za 
tem, — powiórzył spokojnie LionftL- 
Chvba mógłby być ktoś, ktoby sk ra­
dać się umiał cisze] od żmii-

— W obec tego nie szukajmy 
tum, gdzie  nie możemy nic zna­
leźć'

— A jednak ta sprawa budzi w 
panu obawy,—nalegał złośliwie Lio­

nel.
— Nie trzeba przesadzać/ T a  

sprawa budzi we mnie wstręt i niechęć, 
nic więcej-

, H m ‘ i—pomyślał Lonel i rzekł:
— Podczas podróży pańskiej po 

Indjach, pododno  czarował pan węże.
— Tak, to łakie łatwe.
Nastąpiła chwila m lczenia, p o d ­

czas której Lionel udawał, że ogląda 
książki, otaczając się błękitną mgrą 
dymu. W tem zapytał od niechcenia, 
głosem leniwym:

— Nin był pan nigdy w Lu- 
vercy?.,.

Lecz nie słysząc odpowiedzi, o d ­
wrócił się i zawołał:

—  Ach, znów błądzi pan w krai­
nach snów!—Panie M renil!..,

Nie śmiał już pytać po raz drugi 
o Luvercy, powtórzenie nadałoby py­
taniu większego znaczenia, ntż tegw 
sobie życzył. Zresztą odpowiedź 
m ogła być tylko przeczącą. Jeśl1 Jan 
Marenil był już tatr. pod postacią 
Freddy— węża, nie mógłby tego s o ­
bie wyraźnie przypomnieć. Noce te 
mogłyby zostawić w jego mózgu tyl­
ko niejasne, niedostrzegalne ślady ni­
by jakiegoś koszmaru...

— Spóźnimy się,— r ekł nagle Jan 
Marenil.— Za chwilę będziemy mogli 
porozmawiać dłużej. Idę się ubrać, 
przepraszam pana.

—  Proszę bardzo—odrzekł uprzej­
mie Lionel,
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